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oiieiŝ owych i zamiejscowych r.a 100 ’̂ 7.empla>zy „ 3*—

Święto nauki polskiej.
W sobotą o goD. 12 w południc w auli 

Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyło się 
doroczne uroczyste posiedzenie Akademii 
Umiejętności, będące zawsze świętem nauld 
polskiej, a w roku bieżącym uroozystem 
ttombardziej, że Akademia obchodzi po raz 
pierwszy w wolnej Rzeczypospolitej pol
skiej.

honorowo miejsca zajęli Książę Biskup 
Sar:oha, Ks. Biskup Nowak, imiemcm ka
pituły katedralnej ks. prałat Krupniki, gen. 
delegat Dr Gałecki, gen. Stiller, podsekre
tarz stanu Min. W. R. i O. P., Dr Dembiń
ski, szef sekcyi Michalski, imieniem prezy- 
dynm miasta wicęproz. Bandrowski i in. 
Na uroczyste posiedzenie przybyli imi cni cm 
uniwersytetu Stefana Batorego w W ilrue 
rektor Mich.il Siedlecki, imieniem uniwersy
tetu poznańskiego prof. Tadeusz Grabow
ski, imieniem uniwersytetu warszawskiego 
ks. prof. Józef Szczepański, imieniem Tow. 
popierania nauki polskiej wo Lwowie rek
tor Ąbralmm, Torz. naukowo warszawskie 
reprezentował prof. Tadeusz Banacliiewiez. 
P-rzvbył nadto liczny zastęp sfer literackich 
i  naukowych, wśród nich redaktor Adam 
Wnymałf-Siedlecki, St. Koźmian, przedsta
wiciele władz i urzędów państwowych, li- 
tMiO grono pań. Członkowie Akademii, oraz 
Senat" Uniw. Jagiell. z rektorem Estreiche
rem zajęli miejsca po obu stronach try
buny.

PRZEMÓWIENIE 
PREZESA KAZIMIERZA MORAWSKIEGO.

Na wstępie podniósł prezes Akademii Mo 
rawski, że Akademia Umiejętności w Kra
kowie przez bardzo długi czas była spój
nią. co łączyła wszystkie części Polslu. 
Dziś Ojczyzna nasza już połączona, Akade
mia nio posiada jftż ,,xagt;;nv.zfiycb‘* -eeton- 
kow * łdcbwru rosyjskiego i pruskiego. Nio 
Wolno nam dzisiaj, gdy państwo polskie na- 
powrót istnieje, mimo najbrńdnmjszych wa 
runków, cofać się w pracy. Trzeba żyć 
i~praecrwać dla teraźniejszości i przyszłości, 
przestać ubierać się w żałobę. Wolna Pol
aka żąda od na» twardej pracy, zmagania 
się z twardą, rzeczywistością. Wśród trosk 
i  trudów wszystkie drogi dla nas otwarte, 
prócz drogi nieprawości, na którejby się 
frymarczyło świętem imieniem Polski. Cały 
naród pragnie, by Bóg zesłał nam wielkiego 
człowieka, łączącego w soblo wszystkie 
cnoty narodowe polskie. Ale naród musi 
zasłużyć na takiego człowieka. Teraz więk
sza, niż dawniej, cięży odpowiedzialność na 
ciałach zbiorowych, wśród nich na, naszej 
Akademii, odpowiedzialność wobec tera
źniejszości i przyszłości. Przechodziła Aka
demia w przeszłości ciężkie chwiic, a dzi
siaj brakło tego, co z żelazną, wolą przepro
wadzał ją przez wszystkie “niebezpiećzoń- 
Btwa i trudności.

Zaczęła sio obecnie wałka pracy ręcznej 
z duchową. Z tego powodu ma. Akcdcmia 
na swej drodze nowe trudności. Lecz mimo 
to nio ustanie ona w pracy. Mówca wyraża 
cześć tynj .̂ <jq utorowali Akademii drogę do 
związku z Akademiami zachodu. Zadaniem 
Akademii naszej jest ścisły związek z Euro
pą; na Polsce cięży dziś obowiązek, by 
wzmacniać u nas dorobek nauki curopej- 
akicj. Z bratniemi ogniskami wiedzy w Pol
sce, z Tow. naultowemi Akademia ladzie w 
Ścisłej łącznoci, ciała te naukowo będą się 
wzajem popierać.

OJ onegdaj na mocy zatwierdzonego sta
tutu przez Naczelnika Państwa Akademia 
nosi już tytuł ..Polska Akademia Umiejętno
ści**. Ale i przedtem, mimo zaborów, była 
zawsze szczerze polską. Wysoko sztandar 
polskości dzierżyli w niej: Major, Smolka, 
Ulanowski. Szujski i Tarnowski. W uroczy
stym dniu dzisiejszym nazwiska to z togo 
ariejaca winny być wymienione.

Polska Akademia Umiejętności ma pełne 
poczucie odpowiedzialności za wszystko, co 
poczyna. I ma zaiste dobrą wolę, by zdro
wa myśl tu poczęta, doszła do najdalszych 
granic Rzeczypospolitej.

Po mowie prezesa Morawskiego, wybrany 
na piątkowem posiedzeniu gen. sekretarzem 
Akademii prof. Dr. Kazimierz Koetanecki, 
odczytał telegram z życzeniami, nadesłany 
przez Naczelnika Państwa, przyczem wszy
scy zebrani powstali z miejsc. Następnie 
sekretarz gen., prof. Dr. ROstanocki, odczy
ta! depeszo od premiera Paderewskiego 
i marszałka Trąmpczyńśkiego.
UCZCZENIE ZMARŁYCH CZŁONKÓW.
Sekretarz generalny poświęcił gorące 

Wspomnienie pośmiertne następującym 
członkom Akademii: ś. p. Wilhelmowi Crei- 
zenacliowi, Ludwikowi Kubali, ks. Stan. 
Chodyńskiemu, Edwardowi Janczewskiemu, 
Napoleonowi Cybulskiemu, Janowi Nep.

Frankcmu. Piotrowi Duhemowć, Józefowi 
Puzynie, Miecz. Kowalewskiemu, Ignacemu 
Matuszewskiemu, Tadeuszowi Wojciechow
skiemu, wkońcu niezmiernie zasłużonemu 
dla Akademii długoletniemu sekretarzowi 
generalnemu, Bolesławowi Ulano weki emu.

SPRAWOZDANIE SEKRETARZA GEN.
Sekretarz gen. złożył następnie sprawo

zdanie 7, ważniejszych zdarzeń, jaldo zaszły 
w Akademii w roku ubiegłymi.

Walne Zgromadzenie administracyjne człon 
ków Akademii w dmki 27 marca udiwaliło 
zmianę dlotych ce&s o w ego statutu-. Zmiana 
ta była konieczna wobec zmienionych wa- 
muników nasECgb oytu państwov/ogo; jako 
nazwę ustalono: P o l s k a  A k a d e m i a
U m i e j ę t n o ś c i ;  siedzibę stalą mieć bę
dzie Akademia w Krakowie. Statut ten 
przedłożony do zatwierdzenia m  pośredni
ctwem Ministerstwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego uzyskał w dniu 2G 
listopada 1919 zatwierdzenie Naczelnika 
-Państwa. Na rajzie w obrębie nowego sta
tutu Akademia będzie się starała odpowie
dzieć zadaniom swym wobec nauki polskiej 
i społeczeństwa. llucli naukowy, powstrzy
many w oskfiaieh latach wypadkami wojon- 
nemi, budzi się ze zwiększoną siłą, ilość prac 
na Wydziałach, w Kondayacli specjalnych 
rośnie, powstają nowo projekty wydaw
nictw. Niestety tmidlnośc-i piętrzą się z dnia 
na dzień. Troską wioiiką Akademii są walo
ry, będące w posliadanTO Alrademii, stano
wiące w części jej majątek, w znaczniejszej
0 wiele cszęści pozostające tylko w admini- 
stracyi Akademii a będące własnością ró
żnych fundacji: na cele naukowe, humani
tarne, stypendyjue. Wartość tych walorów
1 płynących z nic-h odsetek skutkiem zniżki 
waluty tttotoiły do tego stopnia znaczenie, 
żo płynący stąd dochód Akademii uległ ol- 
brzymiej redwkcyi, a  fundacye nie mogą 
sprostać swemu praeznaęzeniu. Za*aąd Aka
demii zainLcyował koorf aenoyę zawodowych 
prawników, ekonomistów, dyrektorów ban
ków i ua podstawie tej najady przedłożył 
Ministerstwu Skarbu prośbę o opiekę Pań
stwa, nad temi walorami.

Olbrzymie podwyższenie kosztów druku, 
nieprawdopodobna zwyżka cen popiera i nie
możność nabycia niektórych jego gatun
ków, potrzebnych na kontynuowanie rozpo
czętych wydawnictw, hamują rozpęd wyda
wniczy. Koszita administracji i kotóeoziność 
podwyższania płac perso-nailiu kancelaryjne 
go i biblioteczmogo, całe mnóstwo innych 
wydatków wzrastają tak mepomrórnie, * iż 
dotyclicaasawp dochody Akademii i uposa
żenie jej ani w przybliżeniu nie wystarczają 
na- opędzenie wydatków a  Jeszcze od 1 li- 
Stoipadia na podstawie nowmj ustawy sejmo
wej muszą, i wszystkie iitótytucyc ]jOJistwo- 
we opłacać należność pocztową za wszyst
kie wysyłki, co dla Akademii przedstawia 
bardzo znaczny nowy roczny wydatek. Ko
nieczno jest podwyższenie dotychczasowej 
dolacyi, którą wypłacało SEnistersbwo i Wy
dział krajowy, conajnm/ej dziesięciokrotne, 
aby wyu-ównać różnicę w dooliodach i wy
datkach.

Po otwarciu IJiuwensytotów' w Warszawie, 
PoOTtciiULu, Wilnie i Lublinie i) innych szkół 
wyższych, mcii naukowy w Polsce żywsEem 
zabije tętnem a tom samem powstanie po- 
tiuelTa wzmożenia ruclm wyJawniezeieo Aka 
demii, wyfeot Bię tadtżo niezawodnie konie
czność nowyąh praednięwzięć naukowych. 
Akademia wita z radością tę dla. nauki pol
skiej doniosłą zapowiedź i w miarę środ
ków będzio tym wzmożonym potirzrbom star 
rała się zadość uczynić.

Akademia, już downioj nio ograniczała, swej 
działalności do Ziem pol&kich, już dawniej 
opiekowała sio stale Stacyą Naukową Pol
ską. Biblioteką Pobką w Paryżu, przoz sze
reg lat wysyłała poleiką EJcspedycye nauko
wą do Rzymu.

Nad Stacyą Polską w Paryżu ciężkie za
wisły chmury. Dotychczas utrzymywała się 
Stacjra Paryska z dochodów domu przy 
Quai d‘Orleane, a pczytem z subwencyi Wy
działu krajowego w kwoo:o 6000 korom, da
rów i odsetek od niektófrycii fundacyi, po
chodzących z zapisów. Wydatki na Stacyę 
wzrastają, natomiast Jdchcdy ze specyal- 
nych funduszów, z których oJsctki wpływa
ją w koronach, reprezentują zmfI<omą sumę 
wobec spodku korony. Akademia mimo to 
z wysiłkiem S tacy o dalej utrzymuje i musi 
dążyć do zabezpieczenia jej bytu, bo zna
czenie jej jest wielkie. Jest to jedyna biblio
teka w Paryżu dla poznania, rzeczy, odno
szących dę do Polaki i do stosunków Polski 
z Francyą.

ma nadzieję, że mającą za sobą, chlubną tra- 
dycyę szeregu lat Bkspeaycyę rzymską Aka 
diemii będzd można znów powołać do życia.

Na wiosnę bieżącego roku otwarły się 
przed Akademią widoki nowych szenszych 
jeczcze zadań: Akademia nasza otrzymała 
zaproszenie do wzięcia udz/alu w> Zjeżdzie 
Akademii Państw siTrz^Tnieirzouych i zaprzy
jaźnionych, odbyć się mającym w lipcu w 
Brul;<eli. Z nadesłanych tymczasowych pro
jektów organizacji wynikało, że celem Zja
zdu miało być zorganizowanie współpracy 
w dziedzinie nauk pnzyrodniozych, zarówno 
w zaki-esie caystoj iiuiuld jalro icż jej rozli
cznych praktycznych zakiosowrań r,a polu 
matematyki;^ astronomii, gcod»zyi i geofizy
ki, fizyki, mdyotolegrafii, chemii, biologii i 
nauk lekarskich, geologii, geografii oraz bi- 
bliogTafii ogólnej. Koszta, brkich badań, któ
re pociągnąć za. sobą muszą urządzenie od- 
poAviedinich pracowni, stwor z on i o sweyail- 
nycli komitetów, koszta ogólnej organiza
c ji muszą, być baidizio znaczne. Ale jednaik 
koszta tej nowej wielkiej orgamzacyi mię- 
dzynar^dowój muszą ixKueś« na razie wyłą
cznie Państwa do niej preystępujące. Do 
związku tea'0 mają pnzystąpA Państwa, a 
każde Państwo ma, być reprezentowane 
przez upoważnioną przęz jego Rząd Akade
mię. Akademia nasza była zdania, iż Pań
stwo Polskie nic może uchrlfć się od udzia
łu wi tera wnżncm łwłoni osiom pnzedwęwzię- 
ciu i chętnie na siebie wzięła rolę pośredni
ka. Akademia, zwróciła się do Rządu Pol- 
ckiego z prośbą o dsceyzyę, czy Rząd Pol
aki godzi! się na wapęiudróał w Zjeździć 
brukselskim delegata Akademik któryby na 
miejscu zaznajomił się dokładniej z warun
kami i prayszłomi 7r;i! dowiązaniami Pańsit.wxt 
Polskiego wobec tej Rady mf-ędżynarodowoj 
badań naukowych a  współudziałem' sm.ym 
mógł od początku zaznaczyć i masao postu
laty. Rząd połski zgodził się na tvtsianie 
przedstawkie?a Akademii, poczem Akade
mia wybrała swym dialegotom w Zgroma
dzeniu brukselskim Pror. Władysława Na- 
taiKonu.

Wo uiuześnia zaulry otrzymała Akademia 
zaproszenie do wzirn4a iateiału w Zjoźdżłe 
w Par yżu dla oraósnonia sprawy stworzenia 
analogicznej organizacji na połu nauk hu- 
marńii,tycznych cdemv-wiapiKhjcłi, publikacyi 
zbiorowych i wzajemnego popiarańia prac 
i zadań z aaikresu nauk filozofłazinyeh, filo  ̂
logicałyeh, hisHoiyctcnycli, mo-ałnyoii i spo
łecznych. W Zjeżdteie tym za zezwoleniem 
Rządu PoliskicgO brał udzilał Prozcra Prof. Mo 
ra.ws.ki i Dyrektor Wydziału fiłologioztnągo, 
Prof._ Roewadmveki, który d i sprawozdanie 
również ukazało się w dhiuku.

Czekają Akademię naszą nn najbliższym 
czacie zadania, ważno, które musi spełnić i 
wobec kraju i ma arenie międzynairodowej. 
Pomimo piętreących się trudności przystę]m- 
je Akadem a  do nilcfli z otuchą, ale od po7 
parcia Rządu PoMdego, od poparcia całego 
społeczeństwa iawfiro, czv Akademia tym 
zadaniom, którydi donlopłość w całej pełni 
ocenia, d,o których ura/tczywistnlonia, z ca
łych s:i dążyć pragnie, bęflzio mogła istotnie 
spro-tnć.

NOWI CZŁONKOWIE AKADEMII.
Na Wklnem administracyjnem posiiodze- 

niu, które się odbyło w piątek, dwkonano 
zostały następujące wybory nowych cziom
ków :

I. Wydział filolopezny: a) Czynni kcajo- 
wi: Dr łYandailutewiciz, prof. literatury 
polsld ej rua U. J.; Dr Tad. Sinik o, prof. fńo  
logii klas. ma U. J. b) Korespondenci: Dr JuL 
Kioiner, prof. literatury potddoj na Uniw. 
w Warszawie; Dr Jan Kasprowie:’, prof. fi
lologii porównai»icizej na Uniw. we Lwowie; 
Dr Konstanty Wojciechowski, prof. 1,‘teratu-

prof. lit  polskiej w Warszawie, oraz Igna- dzido „Mitologia słowiańska'*, uwzglcdinia- 
cy Matuszewski^ krytyk i literat, k tó ry , jąc zarazem colą jego lito ratką działakibćć. 
wkrótce po wyborze zmarł w Warsztąwie. j Nagrodo im. L i n d e g o  w kwocie 1681

| K 50 h przyznano p. prof. Kazimierzowi N i- 
NAGRODY. ’ 13 c li o w i za pracę „Monografie polek kii

Walne administracyjne posiedzenie d. 28 ’ cech gwarowych**, wydane w astatniem 
listopada 1919 i. przyznało następująco na- Aizec.hleciu.
grody: ! Nagrodę im. Konstantego S i m o n a  w

Nagrodę z fund. im. Probusa B a r c z o w- kwocie 900 K przyznano p. Dr. Stefanowi 
s k i e g o za dzieło h i st o r y c z n e w kwo- M a z u r k i e w i c z o w i  za ogół prac z żu
cie 2097 przyznano p. prof. Józefowi Ka t -  krosu teoryi mnogości, wydanych w języku 
l c n b a c h o w i  za książkę „Adam Mickio- polskim w fetach 1917—i 918. 
wieź", tomów dwa; ! Nagrodę z fund. im. śp. Erazma i Anny

Nagrodę z fund. im. Prokura, P a r c z e w -  J e r z m a n o w s k i c h  w kwocie 41.295 K 
s k i e g o źa dzieło- a r t y s t y c z n e  w kwo p:zvznano Ignacemu P a d e r e w s k i c m u. 
cie 2097 K przyzSa.no p. pmof. Wojciechowa  ̂ Odftnac«tJiie Pa-derowtMego pczyięii zc- 
W e i s s o v / i  xa obraz „Florytuisiksa żało jbrani iyw ym t oklaskami. 
ba“. I Uroczysto posiedzenie Akademii zekoń-

Ńagrodc z fund. im. 'Włodzimierza S p a-1 czyi odczyt prezesa K azim ie;^ Moiaca-kic- 
s o w i c z a  w kwocie 8000 K pnzjiznano p .'go  p. t.: R7.ymnvr.j0 i Germanie u schyłku 
prof. Aleksandrowi B r u c k n e r o w i  za!państwa rzymskiego.

Warszawa. (Telefonem). W ciągu dzisiej
szego dnia nie nastąpią żadna zmiana w 
położeniu połityeznem. Premier Pa-letewski 
zajęty był cały dzień sprawami urzędowy
mi. Przed poŁudniem zgiosiło s.ę do premie
ra kilku pteedsta-yi-cioli Związku luid. nar. 
na konferencyę, a  ruastepnio pos. S k  u ls k i 
podjął nieoibowiązujące rokowania z P. S. L. 
celem nakłonienia ich do zmiany stanowi
ska. Wobec tego, że pos. Witosa w Wa rara- 
wie ntema, ze strony P. S. L. nic ckmo ża
dnej stanowczej odpowiedzi Man-zalok 
T r ą m p c z y ń s k i  oświadczył, ’że U9iłmval 
nakłonić premiera do jak najszybszego za- 
łatwienia sprawy przesilenia gabinetowego 
ze względu na obecr.c położeulo państwa.

Po poludr. u prez. Paderewski zaprosił do 
siebie pizedstawiicioli prasy, którym oświad
czył, że mvaża położenie obecno za powa
żne. ąle mę rozpaczliwe. 0  ile chodzi o sto- 
GTiuki wewjKjtrzne, ni© może być mowy o 
anarehin Premier 6wo poglądy ujął w trzy 
punkfty, Odaiośińc do wojny z bolszewikam: 
oświadczył, że nie niGżc być mowy o zawar
ciu z nimi pokoju z togo względu, że traktat 
weraaMci obowiązuje nas bezwzględmio i nie 
pozwala bez zjgody koaiieyi tolciogo kroku 
podejmować.

Aprowizacja w ostatnim tygodniu pole
pszyła się. Wedle doniesień z Po/nańakieigo 
przygotoTrano kun znaczne zapasy zlboża, 
brak jeszcze jedynio taboru kolejowego do 
ich przewieziimm. Rczp-.wzęto pertraktacyo 
z Anrfix o oiMar-ierdc Polsce 150 lokomo

tyw i 1500 wagonóiw, WeJle c-tatmch r.ć \-' 
eyi Kraków, Lwów i Zagłębia, dostaną ebe- 
cció znaczny zapas zbożn, wojsko ma go 
na dwa, tygodnie. M"n. lloovcr cświadczył 
premierowi, żo Ameryka na wiosnę dostar
czy doaatcoznego zapasu zboża, celem prze
trzymania.

Sprawa Galicyl Wschosłniej sto? obecnie 
niepomyślnie. Premier czynił wzystiko, aby 
iprawę jak. najlepiej postawić. Wedle piywo, 
tnyeJi inforraacyi, stan pogoiszył się. Dele- 
gaeya potóka w Paryżu nie ma jednak do tej 
c-hwiii atdentycznęgo tekntu uchwały koałi- 
cyi w sprawie Galicji Wschodniej.' W ka
żdym mele premier w osiej pełni podtrzy
muje swoje oświadczenie, złożone w tej Spra
wie w  Sejmie.

KONWENT s e n io r ó w .
Wcrs72\rc. P. A. T. Marizalek Sejrnu zwo

łał nst wtOTek, 2 grudnia b. r. posiedzenie 
Irónwontu etnbrów. celem omówienia spra
wy; Gaillcyi Wschodniej.

Sejm zaprotestuje.
Warszawa. (Tolefenem). Posłowie z Gali- 

cyi Wschodni!ej odbyłS wczoraj naradę w 
sprawie ostatniej uchwały kopiicyi. Naśte- 
pnie^ zebrał się w tejże Epraraite konwent se
niorów. Uchwalono, aby wyaisć delegację 
do Paryża i IXMvdymt, Sdtóra założy pix)it6st 
przeciw paryskha uchwałom w sjo-iwde Ga
li cyi Wschodniej,

UoSsft m  0. Ś wina
Kraków. (Kom. R. pras.). „Katbowafecr 

7.tg.‘‘ denosi z Opola, żo diekretem pruskie
go ministerstwa spraw wewnętrznych b din. 
20 b. m. tajny radca, Bitta intonowany aestał 
zastępcą proizylsm ta nowro o głoszonej prowin 
cyi pruskiej pod nazwą Górny Śląsk z do~ 
dzibą w Opola.

Niezależnie oni tego istotną władizę spra
wuje ua G. Śląsku znany komisarz H o » r-  
s i n g przy pomocy nadał w pełnej mocy u- 
trzymanego stanu oblężenia.

Do disiś iłnia nie ogłoszooo też uniemna- 
żnienia wyborów do ra/i gminnych, a  pewne 
oznaki wskazują, iż system nciakit poiity- 

t cznego na G. Śląsku wzmoże się jeszcze bar- 
ry pój,, na Uniw. we Lwowie; prof. Karol dziej. Bnaga niemiecka zwraca się mianowi-
ęppel z Warszawy; Dr M. Szyjkowski, prof, 
lit. polskiej na Uniw. w Krakowie.

1L Wydział historycrmo-filozoficzny: a)
Czynni kmjowi: Dr Fronc. Ks. Fierich, prof. 
prawa na U. J.; ks. Dr Jan Frjałek, prof. 
history kościeilnej na. U. J.; b) Koresponden
ci: Dr Wł. lleLnń&h, prof. filozofii na U. J.; 
Jan Kochanowski, prezes Tow. Nauk, War
szawskiego; Dr Wł. Semkowicz, prof. hlsto- 
ryi na U. J.; Dir SU Zakmcwski, prof. hist. 
polskiej na Uniw. we Lwowie.

Tfl Wydział matcmatycznoprzyrodniezy. 
a) Korespondenci: Dr Karol Dziewoński,
prof. chemii na U. J.; Dr Konst. Janicki, 
prof. zoologii na Uniw. w Warszawie: Dr 
Ludomir Sawicki, prof. geografii na U. J.

Zeszloroccne Walno Zg-romadzenie w dn. 
17 maja wybrało jeszcze dwóch uczonych 
z Warszawy na członków korespondentów 
Wydziału filologicznego. Nazwiska ich, ja
ko poddanych zagranicznych, nie mogły być

eic w alaimuiąeych artykułach do nządu 1 

podaje, jakoby powracający ol»oonie z Pol- 
ski uezestńey powstania sierpniowego przy
nosili z sobą ukrytą broń. W związku z tom 
domagają się oiganizaeyc niemieckie wzmo
cnienia nad zera nad wracającymi Polakami, 
przeprowadzenia rewizyi w fch domach ! 
aresztowań. .Jdorgenipost1* zgłasza zaranom 
formalny w m ięsek wzmocnie nia stanu obro-

,ex̂ f3ismismsBaammas.

List z Londynu.
(Koreripondencya własna „Głosu Narodu**). 

* Londyn, 24 listopada,
I.

Kto szkodził sprav/ie polskiej w Ańglii?
Jeszcze latem b. r., kiedy w krakowskim

„Czasie** ulmzalo się szereg artykułów, za- 
wówczas podano do publicznej wiadomości, (rzucających Polskiemu Komitetowi Narodo- 
gdyż wyboiy te wymacały w myśl statutu [wemu, że „nie umiał trafić do polityków 
zatwierdzenia dawnego rządu auslr. Dztotoj; angielskich" — powziąłem zamiar wyświe- 

Akadomia jest przekonana, żo z czasem wobec zmienionych warunków naszego bytu tlenia wam istoty rzeczy, oraz z&zeregowa- 
podobno staeyo .naukowo powinny powstać państwowego odpada ta komie cza ość. Człon- nia nagięli faktów*, któreby pstatsczniti kłam 
W innych stolicach światowych. Akademia Ikami tym: byłi: Gabryel Karalfp.-Korbut,(zadały bezpodstawnej kampanii tych, cq nie

ny na G. Ślądbu i utworzenia osobnej orgami- 
zacyi v.- ojskowra-poiLLcyjriej pod nazwą „Si- 
cheTheitswehr**, co poproskt rozumieć nale
ży jak o utwomacnSo rządowej antypolskiej 
boiówki.

Żądaniom tego rodhaju idą też na rękip 
praiikie władzo sądowe, jak to wykscuje wy
rok sądu w Bytomiu, który powracającego 
powstańca Nycem, zasądził na 3 miesiące 
więzienia.

Tui przed oddaniem G. Śląska w ręce 
wojsk koalicyjnych usiłują władze pruskie 
steiTOT-yzcwań iludńcść polską newemi me
todami.
POLACY A PROWINCYONALNA RADA 

G. ŚLĄSKA
Kraków. Biuro pras. kresów zachód, po

daje: Na worwajfito władz pma-ikich G. Wą
sika o delegowanie swydi prnadstawicieli w 
mającej się utworayć pnusikiej radzie świe
żo proklamowanej pTOwincyi Górny Śląsk 
odpowiedziano ze strony polskiej odmownie.

Protest polski określa utrworizenio olrębaej 
prowincyi G. Śląsk jako bezprzedmiotowe i 
w chwili obecnej już niealctualnc.

mogą odiałowmć. żo „postawili na zdechłą 
szlcapę**.

Brak czasu nie pozwolił mi na urzeczy
wistnienie mogo zamiai-u. Jednak dziś, kie
dy nas tu, nad Tamizą, doszła nieprawdo
podobna wieść o tom, jakoby tak dobrzo 
nam znany, p. August Zaleski, miał otrzy
mać jakieś „wyśnicie stanowisko** na Mio
dow ej— chwyciłem za pióro i napisałem 
wam list poniższy, może nieco przydługi, ale 
zato pden faktów ciekawych, a publiczno
ści polskiej nieznanych.

Jeżeli akcya Romana Dmowskiego 
(1915—1916), a po tero Polskiego Komitetu 
Narodowego (1917—1918) na londyńskim
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grancie napotkała aa po? lino trudności, je- 
auU trudności te zjawiły się potem na Kon- 
ieroncyi Pokojowej — to niemała w tem za- 
sługji p. Augnsta ZcilGslci&firo. Jeżeli Gd&nsk 
nie zofetał zwrócony Polsce, jeżeli mamy ple
biscyt na Górnym Slęsku i w Pionach 
Weehodmełi, jeżeli Anglia obstaje ciągle 
przy „azasowein" oddaniu Galicyi \Vscho- 
cbi'ej Polsce — to je3t w tem cząstka nT* 
siłków p. Zaleskiego.

A więc ten człowiek — powiesz czytel
niku — występował przeciwko najżywo- 
iniejb^ym interesom polskim? TaŁ Podo- 

iłmie, jak „prezes“ Lednicki występował 
p*.-ee>rtko -nteresom Polski na terenie łlo- 
syj, podobnie A. Zaleski, k.eazuia Ledni
ckiego, czynił to na terenie Anglii.

Oto fakty, dostatecznie wyświetlające 
akcyę p. Zaleskiego, któiy zn?ny był na 
londyńskim bruku jeszcze przed wojną, ale 
idowiaoomem było, co tu porabiał. Pamię
tam, &e kiedy w r. 1908 przedstawiciele tu- 
itejszej kolonii poukiej zeszli się z grup« 
...wybitnych Anglików w celu założenia To
warzystwa polsko-angielskiego, p. Zaleski V 
j us.no v ie z jednym z my oh znajomych  ̂wy
raził się, że „ci Poznańczycy są tacy dziwoi 
prawie Niemcy“. Jui wtedy p. August rezy
gnował z Poznańskiego!

Podczas wojny był p. Zaleski głównym 
przedstawicielem akeyi aktywistycznej w 
Londynie. Akeyi tej służył cały szereg in- 
stytneyi, jak „Polish Information Gom- 
mittee", kwartalnik ..Polish Re^iew“ -(redak
tor: p. J. Harley-, dwutygodnik „Prawda", 
t. Ew. „Związek Pracy Narodowej" i rzeko
ma „Nad i Obywatelska".

„PoHsh Information Oommbtee" był orga- 
nizaeyą prasowo-polityczną. Urządzał od
czyty, wydawał książki i b.oszury o Pol
sce, agitował wśród 'polityków i publicystów 
angielskich i wydawał cyrknlarz pra* owy 
„PoBsL News". Sekretarzem Komitetu był p. 
L. Litwiński, a skarbnikiem W. Majderąicz. 
Finansowali tę instytucyę pp. Wittenberg 
i  Rpiebmann. a na jej czele stał p. August 
iałeski.

..The Połish Roview“ wydawany był przez 
p. iialeekiego po to. aby urabiać opinię an- 
g»l*feą, iż Lednicki jest najm iększym jrezo 
sem' stanu w Polsce i będzie niewątpliwie 
jrwydentem RaeczypwpOdlej Polskiej. 
Ogłupianie Anglików posuwano tak daloko, 
■żo Komisyę Likwidacyjną, której Lednicki 
Ubył prozę ma, nazywano polish Royal Com- 
ń jasion", kiedy Komisya ta była urzędem 
joayjąkhn. Wysilał się też p. Zaleski, aby 
przedstawiać p. Lednickiego, jako zwolen
nika koaltcyi, kiedy ten „n« e -minister" ro
syjski był naj1 ryrainieiszym zwolennikiem 

fporoemnienia z Niemcami, rozbijał Armię 
tPolską w Roayi, a w kwietniu r. 1918 był 
mianowany ,ambasadorem" Rady Regoncyj- 
mej na Rosj ę i zwracał się no L p. v<m Mir
tach',. z prośbą o wstawięnaiotwo u bolsze-

dę Rcgencj jną“, i kiedy ta Rada Regenc-yj 
na „wystąpiła z projektem naznaczenia 
swoich reprezentantów dyplomatycznymi za 
granicą".

Zwalczał dalej p. Zaleski armię polslcą we 
Frr.ncyi i nawet samą myśl zbrojnego wy
stąpienia polskiego po stronie Koalicyi, któ
re sprawjłe, żo sztandary polskie defilowa
ły dnia 14 lipca 1919 r. pod paryskim In
kiem Tryumfalnym w gronie sztandarów 
zwycięskich armii sprzymierzonych, i ze de
legaci polscy zasiedli dnia 18 sltycznia w 
gronie delegatów mocarstw zwycięskich na 
Konferencyi Pokojowej w Paryżu.

W „Prawdzie" z dnia 1 stycznia 1918 r. 
czytamy więc, że „stanę wkłu) absolutnej! 
neutralności . . .  od powiada najlepiej nie 
tylko rzeczywistym interesom Polaki, ale też 
i jej godności narodowe j . . . “

A nieco dalej czytamy: „Oficyałna zali
czenie Polski do narodów wojujących po 
stronie aliantów daje poniekąd mocarstwem 
centralnym prawo uważania jej nie jako 

chwilowo zajętego, ale

piąć najdotkliwsze braki, sumiennie spełnia swe 
obowiązki. Aby spełniał je dalej, należy się 
nim zaopiekować, dać mu pi^/zwoity byt, a 
wówczas żądać cd niego wszystkiego, co winien 
jest państwu i społeczeństwu.

Życzymy dzisiejszemu wiecowi urzęcrai-czemu, 
aby głos, jaki zebrani tam pracownicy podnio
są, dotarł do ster . rzędowych i w rezultacie
przyniósł im tak’ « bardzo należną i tak nie
odzowna oprawę, dwirehezasowogo opłakanego 
ich bytu £

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu
nikują: Lhńt i oni Ooatępny-ch interesująca
sztuka „Jeszcze wczoraj" Zofii Wójcickiej. Dziś 
po południu po ra® 21 świetna „Polityka" Wł. 
Per^yńskiego. W przygotowaniu ,,Nerwowi" W. 
Sard on i T. Barńere‘a, poa reżyseryą p. J. Do
brzańskiego- oraz „Nina" L. Kaanpfa pod kie
runkiem p. J. Sosnows-ncgo.

P. K. H. Rostworowski, autor „Judasza" i 
„Kalifculi", ukończył swoją najnowszy sztukę, 
3-aktowe „Misteryum świeckie" z prologiem, 
pt. „Miłosierdzie", która we ja de na scc-oę na po
czątku drugiej połowy sezoori. Nowa sztuka 3t.

kraju neutralnego, cnwnowo ję te g o , ^  ; Żeromskiego p t. „Ponad śnieg", którą w tych 
ako rrJktycznego przeciwnika, regularnie j 7»u.amniiowano orzedst&wionia w war

sit r , aby ci zechcieli przyjąć go w ctar 
l J  U ne „ambasadora".

Lirsą tfmnik „Prawią", ttóną | » - n r  
m i p. .Miecz: Jaw Tuleja", służył do l i t j -

ęwfetyeznej agititcyi wśród kokmS polskiej w

„Związek Pracy Narodowej" miał być 
Mjrgłurizaeyą obywatelską, grupującą elemeu- 
ity demokratyczne", który to przymiotnik 
isłnżył podczas wojny zarówno w Rcsyi, jak 
'•fro Praucyi i w Anglii za liść figowy akty- 
wi->teari. Do zarzaJu Z. P. N. — który liczył 
tniespełna 40 członków — wchcdzili pp. BL 
‘Tritrmkowski, J. Beck, E. Reichel i inni.

Wreszcie „Radę Obywatelską" założył p. 
Zaleski wówczas, kiedy P. K. N. — dorzu- 
iCając kon3elcwentnie i sta'e coraz to nowe 
cegiełki pod pra wmo-państwo w e podstawy 

.-Potełri — uzyskał od rządu angielskiego 
śmianie narodowości polskiej i prawo na 
wydawanie wszystkim Polakom paszportów 
^polskich. „Rada Obywatelska" pnzeciwsta- 
wJTa się nawet tej. zdawałoby się ogólno- 
tpołsłde.i, akeyi i postanowiła wydawać swo
jo „świadectwu polskości". któryoL zresztą 
władze ancielskie nie uznawały.

Takie były instytucyę, których główną 
LSprcźyną był p. August Zaleski. Jafciż był 
jogo program ?

Prsedpwszystkiein chodziło p. Zaleskiemu 
5o us:skanie uznania Rady Regencyjnej 
pra u  rząd angielski. „0 ile aliantom szcze- 

m a  o dobro Polski, o czem nie wąt-
pimy — piliła londyńska „Prawda z dnia 
1  grudnia 1917 — to pozostaje im jedna tyl
ko droga: udzielić Padzie Regencyjnej i rzą
dowi polskiemu w Warszawie całego swego 
,ppparcia...“ OtfW stnrił się londyński akty
wista o nznaric przez koalicyę niemieckie
go tworu z 5 listopada. Było to też gora- 
-ceni pragnieniem Niemców samych, bo wie- 
sny z rewelacyi posła SinzheimwFa w obra- 
żCnjęeej obecnie Komisyi Odp> wiodzialności 
!Kiertłit« kiego Zgromadzenia, że pierwszym 
"irwwwkiem NWnców w chwili ich propozy- 
<cyl pokoi.iwych dnia 12 gnidnia 1916 r. by
ło „nerwnie Królestwa Polskiego".

Następnie zwa^zał p. Zaleski wszelkiemi 
spoRobami Polski Komitet Narodowy. Kiedy 
dnia 20 onźdzTrnika 19i? r. cała prasa, lon- 
drf-ska odo«iła komunika* Reutera o no 
Tłtfcnniu Polskiego Komitetu Narodowego 
i © nznonrn go przez Anglie i Franeve. p Za
leski i»»esłał zaraz prasie angielskiej list 
{podrdrHny przez p. W. Maidewicza). oświjd- 
ca tbct. że założyciele Komitetu są uzur- 
fMnnun? i że nic nie reprezentują. List ten 
mntefrii oczywiście „Manchester Guardian". 
*fprfaa niego jedna „Pall Mail Gazette". Zcś 
Tf ^Prawdzie" z dnia 15. listopada 1917 uLa- 
u ł  i łę a"; Jruł. w którym antor piorunuje 
U  P. K. N„ że śmiał podjąć ałccyę poMtyoz- 
Pg „w eh wili, kiedy państwa centralne, ro- 

z dnia 12 u rześnia ustanowiły Ra-

►okonanego. . .  Zrozumie® doskonale tę 
iytuacyę Polacy w Rosyi i nie dopuścili do 
ilworzeria *am oddzielnego wojska pol- 
Idego, pomimo, że ilość Polaków w armii 
osyjskaej pozwalała na stworzenie istotnie 

poważnej riły zbrojnej-." Oto do czego 
zmierzał gormanofilizan p. ZaiesSdogo i jego 
kliki.

Wreszcie p. August Zaleski dyskredjio- 
wał na wszelkie sposoby Romana Dmow
skiego i jego akcyę w oczach polityki i opd- 
n3 angielskiej, Np. d. 7 grudnia ukazał się 
w „Manchester Guardian" inspirowane pim.ez 
p. Zaleskiego artykuł pt. „Poreign Office and 
Polaud". W artykule tym się o Dmow
skim, jaiKO o prze.1 stniwicielu „rachłannego 
nacyonalizmu, reakcyi i antvsemityzniu“. 
Zaś „dążenia demok racyl polskiej i sfer li
beralnych" umiał reprezentować p. lednicki, 
ten „najwybitniejszy Polak w Rosyi", który 
„był przygotowany na zrzeknięeie się Po
znańskiego. ponieważ jego odebranie mogło-

szawskich salach redutowych, ukaże pię wi tea
trze krakowslóm zaraz po o owym iicku.

Z BAGATELI komunikują: Wtorkowa pre
miera „Roztwór prof. Pytla" obidzila duże 
zainteresowanie. W najnowszej owej humoresce 
scenicznej wprowadza nas autor w sfery aka
demickie. Na tle sercowych przeżyć dwóch pro
fesorów daje .autor szereg arcyzabawnych epi
zodów, ubarwionych galuryą Łomieznych kary
katur ramy ersytęc.kich. Rolę tytułową odegra p. 
Trzywdar, profesorskie ciało ujrzymy w inter- 
pretacyi pp Dante-Baranowskie^t), Czaraow- 
skie^o Noskiego i Czape.lskip.go w sylwetkacb 
studenckich pp. Brzeskiego, Mareckiego i By- 
st.rzyńskiego; w rolach kobiecych pji. Dąbrow
ską, Bmciową i Tęczyńską.

ZBIÓRKA NA POLAKÓW NA RUSI. Dzisiaj 
odbędzie się zbiórka na Polaków na Rusi, do
tkniętych iuwazyą bolszewicka. I.udnośó kro
sów wschodnich, która świożo przeżyta najcięż
sze chwile tej inwav.yi, potezobuja dziś ze stro
ny naszej szczególnej opieki i pomocy. Zostając

by być urzeczywistnione tylko droga woj -długo pod wpływem przewrotowych haseł,
ny do <wteteczności“. Natomiast poliivka 
Dmowskiego — stwierdzał z oburzeniem 
,.Manchester Guardian" — „polega na tem, 
aby nakłonić aliantów do odebrania Pru
som Poznańskiego i Gdańska".

Maciej Junoszyc.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno

wienie przedpłaty  w celu 
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika.

K R O N I K A ,
Kraków, 80 listopada. 

RORATY. Prze* cały okrea adwentowy od-

jakie im przemocą wRzcę.opiano, rodacy nasi na 
dałskioh kresach podolskich ani ra chwilę nie 
utTT.f.Łli wiary w moc dawnych zasad, w jakich 
do pr/.pwiotu pojęć w Rosyi s.połoozeńsfcwo na
sze rer-ło i żyio. Wielu z nich zostało ma wła
snej, ukochanej ziemi, by dla niej żyć i pra
cować, a w potrzebie oddać swe życic. Krwa
wa anarciiia na Kusi sprowadziła pog" kac en i e 
praw Boslnch i ludzkich, zdeprawowanie rodzi
ny i inrrrch ideałów życiowych, poztofrawila 
tam no sobie we wt ryntkich dziedzinach życia 
jedną niezas-ojoną ranę. Dziś ci nasi najbie- 
dniejs? upadają poo hrzemieniem słrasznvch 
wp irnków bytu, na dhigo tam 1 wywiem zbu
rzony prawny ustrój ■ pańci woiwy. za wielki 
bezład gnspi. Jar czy krajtL Bpiew.my, by tym 
biedakom prcgjść z bratnią pomocą, hy ulżyć 
ich bezmiernie ciężkiej f onłakanoj doli.

WALKA Z PASKAWSTP/EM WĘGLOWEM. 
Owtwtwłs Auł n  mąazyły sśą^dmęW efiaęęrm 

pjsu-.y
mi zmianami u* lepsze. Magistrat zaczyna
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węgfi, przeznaczonego dla Ligi Pomocy pr^e-1 przeprawy. WyLterczyło spisać protokół 1 o- 
myslowej. Wyjaśmlende to stwierdza, te nie* bejść najbuzsae okolice plebanii. Dziesięciu 
wszy wagou, o którym była mowa, odsSąpJmy żandarmów! Zachodzi obawa, te bandyci napad 
został Tow. becunicznemu ao o-paJe .iia domu ponomdą. Zandarmeryr wyłapuj i  bandytów na 
techniltów, w  którym Liga ma wystawę, a dni- raty; złapany*! albo władze puszczają, albo 
gi pi-Zuznaozony był dla warsztatów Ligi. Nie pozwalają na ucieczkę, jak to udało sie Pł*. 
zaprzeczamy, ż-o na oba te cjle w ^ iel był po zie, skut.emu jut i odwiezionemu do Przemyśiar 
trzebny, aie dyr. Sokołowski s«.m pr.yzna, tt | SKRYTOBÓJCZE MORDERST WO. Dur. 26 
w chwili, kiedy tysiące rodzin czeka na przy-:b. m. wyjechał z dworca krak wagon jaj, kom 
dział bc iaj po 1 cetnarze na mieniąc, nie może wojowany przez wysłannika firray krakoweklęj. 
jodna instytucya otrzymywać na swe potrzeby, I Nicwyśledzeni dotychczas bandyci zamordowaK 
i-hoćby najsłuszniejsze, tó 2 wagony w j o - j  konwojującego i wyrzucili zwłoki jego koła 
d n y m  tygodniu. Rozd/iał mwri być sprawie- (Sędziszowa, a wagos ograbili, 
dliwy i r ó w a o m i a r n y ,  do t«q zasady ECHa AFERY NAFTOWEJ W DROHOBY- 
wszyscy bezwzględnie musimy sie zastosować. CZU. Do dzienników kwowkicłi donoszą, iM 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w południo ■ * urzędników, aresztowanych za nadużycia n.v 
wezwano Pogotowi# ratuiJtowe na uL Smole iak, fHowe w Drohobycza, został wypusżcioir, na

sz& s  — j «»?
nin żoładka odwieziono de.sceratke do szpitala św. NT, J- 1 *OTmŁ- Rówocze«ni,e jede.il naotaoiłanin żołądka odwieziono de.speratkę do szpitala św. 
Łazarza.

SZAJKA ŻYDOWSKICH WŁAMYWACZY. Po- 
licya wpadł, na trop niebezpiecznej szajki wła
mywaczy, w ,ski«d której wchodzą Mendel Efektor 
z _ Proszono, era. jego Leib. oraz szwagier Natan 
Siebner. Popełnili oni pa spółkę z innymi, dotąd 
nic wyśledzonymi, towarzyszami terej włamać w

jednak nastąpiła 
nowe aresztowanie tai. Piotrowskiego, który 
był zajęty w młnistersiwie przemysłu i handlu 
i jako delegat tego mmisterstwa prz-ebywal 
ostatnie w Drohobycza.

NIEBEZPIECZNA ZABAWIŁA. Na kougresle
Krakowie. Między innemi włamali sie do *Hepn j , oświadcz” m
bławatnnyo Abr, Lublinera przy u lD iet'cw sk’ei f  - , >oe 4̂*T,̂ ł1 80 ląWfa nie umiej,bławatmg-o Abr. . ----------— . . .  , , . . .  —

skradli towarów za 121.000 kor„ oraz do na.idlu ! J^k 10.000 iiidzr popadło w obłąkanie i óo“ '9lo
skór Anisa przy ul. św. Agnieszki, gdzie znów , się do szp:taln dla obłąjęroiyeh z powodu brania 
skradli, skóry wartości przeszło 100.000 kor. Do w aMnaa„ł, tprzesz
sklepu tego doBtsli się przez sąsiedni dom, gdzie udziału seansach spirytystycznych i zbyt

u  6JO u i  ż e l  P Ab i e u n i  u i j i n ,  e u a i o  »  ̂ . . .  , , ,
wyłamali nur i wozom zajechali po tap. Większą | nB^sywnego przejęcia się m.storyami Sptry 
ezęść skradzionych toT arów zdołano odebrać, Po- tyzmu.
lieya jest na.tropie paseiów. PRAWA MNIEJSZOŚCI W POLSCE I WB

blacharza w Krakowie. Po kilku dniach skm Jłi sW> ^wowai ao wiernyohi swmj dvccezyi hrf
służbodawcy biżm-erye, garderobę 1 bieliintj, warto
ści 20.000 koron, oraz gotówką 848 kor. NalLoi 
przyłapał ją na dworcu kolei, rzeczy odebrał i spo 
wodował jej aresztowanie.

BEZCZbLNOŚĆ ZŁODZIEJSKA. W piątek na

pasteraJd. w kiórvro broru nauczania wotafgo. 
Lik ten zawśera następujący nntęp znanii^iurył 
„Przed feTku miesiącami p Clemenceau, prezy
dent konferencyi pokojowej, zwracając się~ -K ______   ‘ * .dworco Koloi w ftciskn puduza. wsiarla.nla do wa- imieniu państw sflftymjerwvny-cb do rządu poU 

renu Wojciech K«c-hel zdołrl ściągnąć * ! —  . . . . .  • -onu Wojciech Kachel zdołał ściągnąć * , skiogo, żądał od niogo suhwenevonowania szkól
Adam owi Ł. bunae, wartości 1000 kor. Bundę * j  * _ • . __. Ł_ ’ . ,

d złodzieja odebrano ł aresztowano go. żydowskich. Dalecy jestyśmy od ganien.a
_ - • za to. Ałe jeżc%f ziisaaa ta jest dobrą dla Pól.PASEK SACHAh YNA- 1’olicys aresztowała 

Izaaka Ityfenliolza z Warszawy za przemytnictwo 
i handel paskarski sacharyną.

Z Polak! i w  świata,
SENSACYJNA ROZPRAWA. W Tarnowie 

przed wzniociiionyus tryl unaJesu toczyła skj
przez cztery dni rozprawa prteciw d«um adwo
katom taroowakim: Dr Flaumowi i Dr Spalino
wi, uraa przeciw trojgu jewcze żydom: Jakó- 
bowi Srfiiunn, Ę  9ah»jów»j 1 lrfMlowl u  •ba
jt >. .uuiwu â « wndi cn -w- ■ łWIŚafc— I

ski te dlaczego ni o miałaby nią być <JL 1 rai*, 
cyt, dłac»ego mianoby poczytywać katolikom 
'rani.i*ktir za i.rzeRiteąritwc. iż domagają si^  
aby rsąd (■ uirwski łożył w tym stopniu pienią
dze na szkoły katolickie, w jakim ł o i /  uzi 

1 szkoły świecicie?"

oszczerczych do władz wejskowyeh na apt-eka-
zmieniać ewą politykę węglową. Jak się dowia- rza Eug. Matnię z Radomyśla Wielkiego. W a-
dujiuny, ma być w najbliższych dniach prze

prawia bię po kościołach polskich o świcie prowadzona bardzo szczegółowa kontrola prą- 
Msza św. na eseóć Maryl Pazmy, zaczynająca watcych zaiasow węgli i wyniki jej posteżą 
się od słónr proroka Izaja*>-z»: „Rorate cooli jako podstawa do rozdziało węgla. Nndto roz-
aruper" (Spaście niebiosa roeę). W czasi a te j; winłęto szeroką kontrole uad ow.-mi fu mml | przyjął ? prawdzie, że p. Matula nia popełnił za-
Mszy pali się na ołtarzu siedm świec, i  których ’ z węglem, błakajaceml się codziennie po Kra- rzuconych mu nieprawidłowości, że atoli czę.

noniiuach tycŁ zansucano p Matuli zbrodnię 
szpiegostwa. — Pe pTzfełncbanła blisko W
świadków zapadł wyrok uwalniający od winą 
wszyst kich oskarżonych, przy czem trybunał

środkuwa. najwyższa, ^awyczaj btrojuie przy- ko wie. Zarządzeniom tym nąleży przy k Li snąć. 
brana, oznacza Ghryetima, ,jSwiatłość świata", j Objemy i domagamy się od magifat.ra.tu silnej 
Istutaj w Polsce swy,-.zaj. źt> n s ołtarz w kate- i ręki w kwestyi rozdziału węgła i bezwzglęone- 
drze stołecznej świece ofiarowali przedstawi- go karania twch, którzy do przepGćw władz 
ciele siedmiu stanów: król. senat, duobuwień-! się nie stosują. Jeśli magistrat tę silną rękę 
stwo. szlachta, rycerstwo, mieszczanie, lud. j okaże, ootnia publiczna ponrze go w <-ałpj pekii 
Składając świecę, wymawiano słowa: „Gotów. -w n^owaulp.rłu Tło mnsi być u yplenionr, a

ścią zarzuty, objęte treścią doniesień, nie wy
czerpują znamion zbrodiii szpiegostwa lub dzia
łania przeciw sile zbrojnej państwa, a częścią 
są wypły-p fun dobrej w>ary oskarżonych.

Prokurator zgłosił przeciw wyrokowi zażale
nie niewążm îśri.

BANDYTYZM W LEŻAJSKIEM. Z Leżajska
jestwm u . sad Boży!" Nabożeństw® roratnie' winni tła nkarani bez względu na ich stanowi- donoszą nam: Gd marca 1918 r. grasuje w oteo-
otiprawiane jewt u ra» za specyalnem pozwole
niem papierkiem, a cieszy się ogromną popu
larnością. Znalazło też swój oddźwięfc w lit

sko w mieście.
Jeśli — jak pewne sfery twierdza— winę 

powstawania paska węglowego ponoszą han- 
raturze, między imrymi piękne strofy polskim dlarze. należy im skłndy. po udfiwodnipnin p^ze
roratom noAirięcili Syrokomla. Pol i Ot-Ot. winien, odebrać, a natomiast nddnć je w zarzad

NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ Ś. P. PROF. a  konenmom i kooperatywom, które ua pewno aa
ULANOWSKIEGO odbyło się wozoiaj o godz pasek węgla puszczać nie będą.
10 rano w kościele akademickim św. Anny, ma Tskże. celem doplteowarin sprawiedliwego 
raniem Akademii Umiejętności. Mszę żałobni rozdziału, oraz kontroli na mieście, należałoby 
odprawił ks. prof. Dr Fijałek. Udział w nabo- p u r  Oddziale węgiowimn msgistratn utworzyć. wolweru i rozpoczyna się rabunek. Zabierają
żeństwie wzięli członkowie Akademii Umioję- j rodzaj komitetu. czv wydziału delcgarów rwe- 1  wszystko, co jakakolwiek wartość oraedstswia.

llcy Leżajska szajka bandytów pod dowódz
twem niejakiego Adama Płazy, mieszczanina 
i  Leżajska. Herszt ba^dy wszedł w sojues 
* chłopami i mieszczanami, którzy zrabowane 
rzeczy od niego kupują. Torenetm jego oaer 
racyi są przeważnie ploba.rue. W nocy banda, 
złożona z 10 ludzi, oracza budynek, herszt z kil
koma wyszkolonymi operatorami wąuula do 
mieszkania, obecnych obezwładnia grozą re-

ZawiadomitnU f konntnfkały.
8TANK5ŁAW GRuszCZYflSiO, t-wniy n w  

wH A.Ul. *AeUj, t. J w
«<? WI' b. m„ w sali „Sokoła". Nlefi ani

bUcty do naby i*  u Rnelnicłriag©, Ltaśa ś j Ę  
oiae wi >ozoian przy kasla.

J  ADWIGA DĘBICKA- primadOnm op"ry 
” iodeńekiej, wystąpi u naa w  niedzielę 7 gr^  
dnia w wd? „Sokoła*. Eonoen wywołał żrara 
zaciekawienie. . 4601

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE CZŁON- 
K !iW RESURSY URZĘDNICZEJ W KRAKOwiB 
od.iędzie się w niedziele dnia 14 grudnia 1919
0 podli Y, a w razie brak., kom!olu, o podzini®
1 wieczór, w lokata Resuray. w Rynku (Sówuy* 
Nr. 18, ■ następującym por-ądkien dziennym:

1) aprawoTdanie Wydziału;
S) spi -wozdanie ( wnioski Konusyi' rewizyjnej, 
81 wybory Prezrómm. członków yrydzfate. k*. 

misyi rewizyjnej { sądu honorowego;
41 wnioski 1 fnterncleore. 4697
ZEBRANIE RODZICIELSKIE w sprawie opi ,id 

nad drużynami harcerski 'mi odbędzie się Wo wto
rek 2 grudnia o godz. 7 I pół w sali Sokoła; at 
porządku dziennym odczyt prof Z Wwobka i wy
bór 0 delegatów do Rady opiekuńczej.

fen ości z prec. Kazimieraem Morawskim, senat' szeń i konsumAw, którym powieraonobw prawo  ̂pąJaiią na wozy i odjeżdżają. Dokonano tak Eh 
akademicki z rektorem Estreicherem., rodzina urzędowego kontrolowaońa ra mteście ruchu pa,padów na plebanie- w Sarzynie.
i zastęp intełigeiicyi.

NABOŻEŃSTWO PAMIĄTKOWE. Ku uez- mków z 
czernin rocznicy powstaida listopadowego od Zwinzkó' 
było się w sobotę o godz. 7 i ino, staraniem 
Stow. młodzieży filareckiej i skautów nał>ożeń- 
stwo, które odprawił ks. Piwowarczyk. Po 
Mszy św, kg. Piwowarczyk wygłosił od ołtarza

wegloween Przez powołanie do teĵ  procy czyn- T( ról owakiej (dwukrotnie), w Ż/Hyni,
Brzózie

\>eżaj-

patryotyczne przemówienie 
młodzieży.

irt°’tgencyi i przedstawicieli zawód. 1 sku na (],>m kontrolera łasów i na klasztor 
robotniczych stworzyłoby się stałe w Leżajsku. Ilu żyóów i majętniejszych goeno- 

współdziałanie obywateli z władzami i umożłi- darzy okradli, ter0 nikt nie zliczy. Trwa to już 
wiło z pewnością usuniecie vielu niedomagać dwa lata i wygląda na konce-syoinrfwane przed- 

Pod nosimy wreszcie ieerezo jeĄem noetelst,! gięióorstwo. Ostatni napad urządziła tA fazaika 
o którym pisaliśmy już kflkaJcrot.nie. aby biuro na ni eh ani ę w Tanrowcu obok Leżajska. Gdy

do zgromadzonej węglowe magistratu ogłaszało eodżi mtiie w nra- proboszcz Łaskawskt z* swoja matką, sta
de. w jaki sno°óh wesdeł nadchodzący do Kra-

PRZFD WIECEM URZĘDNICZYM. Dzisiaj, kowa. zns+ał rozdzielcmr. 
a niedzielę w sali Sokoła zbiorą sie urzędnicy,! ZA.TĘCIP MET AT I. Magistrat ogłasza, ż© w o- ŁOW i rewolwerami nnrrwryiw»an .u-  ̂j  - L. jtor.hTi i.„ w S akt. Juliusza r  1
państwowi wszelkich dykaareryi z miaeta 1 ;bee zdarzaiacycb snę wypadków cneknlacri i w-\r. wnoeześnie trzeci zamaskowany iPłazal wnedł a grudnia: „Sio 'ra ” 11 taiu*“.

ruszka, Siedział w jadalni, o godz 7 wieczór
t padło do kuchni 2 za.markowanych bandy
tów 1 rewolwerami sterroryzowali służbę, ró-

Renertuar teatru miel. im. J. S?ow c-’,ic"-o.
N i e d z i e l a :  Po poł. „Polityka" WŁ Pe-

rżyńskięgo; aieezor. m ^Jeszcze wczoraj" Zoffi 
Wójcickiej.

Ponlwdzlalok 1 grudnia: „Jeszcze wczoraj* Zof3
Wójcickiej

Wterok 2 predniar „Jeeztac wezomj* Zofii 7Vó>
cickiej.

dioda S grudnia: dowidzenie" A. Testomtapta 
('zw„rtei 4  grudnia: „Jeszcze wczoraj" Z. Wój

cickiej.
Piątek 15 grudnia: „pTiidy* A. Mickiewicza. 
Sobota 6 grudnia: (Nowość) „Nerwowi", kom.

8 aki W. Sardou.
Niedziela 7 grudnia: Pc poŁ ^aluby oani«ń"kW 

A. Fredry; wtar zoreu „N- rwowi" W. Sard ot.

Hepę- ■ ‘ejskiego te$ t 1 powszec' iwo.
Ni e d z I e 1 a- Po net- ,Jfiobe*; wieczorem 

„Potasz 1 Perlmutter“.
Poniedziałek 1 grudnia: „Baron cygański*. 
Wto.ik 2 grudnia: Po raz ntarws,:y „Siostra He

kraju w celu omówienia sytiiAeyi. w jakiei ® a- 
leżli się z powodu sz.ilejąrej drożymy, oraz, w 
Cfdn przedsięwzięci* środków zaradczych, aby 
precoi.miey cl mogli wraz * rodzinami prze
trwać obecny pod względem aprowizaeyi I o- 
paht tak niesłychanie ciężki okres Tntełigen- 
cya urzędnicza, skazana na orrafiiczone raie- 
sierane dochody, grule wprost z nędzy przy 
wygórowanych cenach artykułów piererszej po
trzeby. przy szalonej drożyżnie odzieży I obu
wia 1 wprost niemożności zaopatrzenia się w 
opał. Jeśli machina państwowa ma fnnkcyono- 
wać normalnie, jeśli urzędnicy mają pilnie speł
niać swe ważne 1 dla ogółu nieodzowna obo
wiązki, mnszą oni mieć zapewnione skromne, 
lecz wystarczając© utrzymanie. Nędza jest 
złvm doradcą I często stanowi una przyczynę 
r adużyć. które ujmę j nynoezą godnoćot urzę
dnika.

Ogół urzędników auncycL jest uczciwy 1 oł_r-

Czwartak 4 grudnia: ..Staztra Helena".
Piątek b grudnia; „Baron cvgsński“.
Robot* 8 grudnia: .11; 1 on CTg*ński“.
Niedziela 7 grudnia: Po poL „Dwaj złodzieje*;

wszf ikicli metali i wrrohów metalowrrob n;p. 
zhednvch d'a pr>Vrvcia zapotrzehouwnia armii. 
Zamidzeniero nimjelszem obtaH sa wszvscy

Repertuar „Bagateli".

wozu metali za granice, co naraża armie petską do jadalni i wymierzywszy rewolww w pierś 
na nadzwycznine trudności w pokrwui swego księdza, krzyknął: „Stój, bo srrzolam — ręce 
zapotrzi-bowanii. ministr. straw wojskowvch i do góry". Zerwał się ksiądz i s krzykiem pod- r)lftazlftll 
min. spraw wewn. na podstawie ustawy 0 1 biegł kr niemu. Bandyta rus-.y1 cynawł — kil- wjeczoro^  
świadczeniach wmjennweh zarządziło za jocie1 ka razy klapnął rewolwer, lec* nie wypalił.

K ni ad z rzucił się na niego. zczcnUi sir razem
i wodzili po pokoju. Bandyta bi> rewolwerom I wieczorom ,.Konfnkcva męsl :*' 
księdza po głowie, ksiądz bronił się gołemi rę- 

przemysłowcy, handlowcy i maiaoy przedmioty koma. Powstał podczas bóiki krzyk. Na po- 
t» na składzie. poeładaczo przedtnin-' moc z kuchni wpada drugi bandyta z pałką I
tów tych wir,ni zgłosić je w tut. magjsyaoie na księdr-a się zamierza Wt^dy matka re.nca Pytla".
(Rh to świadczeń woiennvcb V. c„ TT p„ pokój się na bija'ego bjunóyte I chwyciwszy go obu- Śród* 8 grudni*: „Ro-.rwór pmf. Pytla .
L 151 w terminie od 1 do 6 grudnia w godzi-1 rąez zs kark, odciąga od księdza — ksiądz Repertr-r teatru „Nowości",
nach od 9 rano do 1 w południe, po-i karą ' bandytę uderza w pierś i powala, a sam wy- Niedzioła 80 b. m.: Po poł. „Cnotliwa Zuzan *"ł 
aresztu d« 1 roku łub grzywny de 100.000 kot biega pod kościół i dzwoni na alarm. Bandyci wieczorem „Roman* na da* jn “.

Nl. ddeła 80 Ł. n r  Po poł. „Dudek"; wieczorem 
„Konfekcya męska".

Poniedziałek 1 grudnia: „Hiszpańska imwtia*. 
Wtorek 2 gmdsta: (Rowość) „Roztwór pn*.

marek polskich
BPRaWY WĘOLOWE. Otrzymaliśmy od dyr. 

Sokołowskiego obosorn© wyjaśnieni©, w któreun

spłoszeni zbiegli. Nad-eiągnęli ludzie ze ws-'. żan- 
darmerya, ale już za t»óiuo. Stwierdzone naza
jutrz. te ban>1y<ń dopiero o g. 11 w uocy nrze-

Poniedziałck t grudnia: „Polska krew*.
m

usprawiedliwia swojo zachowanie się w spra-' prawili sie za San Za daleko było żamdarmeryt 
wio zarekwirowanego przez magistrat wasronu fatygować sfca br obsadzić woferw miejsce Podpisoitie polską pożrczfe
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SKŁADKI ZŁOŻONE W ADNINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU"

Na }y\m oić  dla uchodźców z G. Śląska: f>z 
ezkoły powszechnej w KrzoezowicBcI* dla dzieci | 1 '' ,n '
poł.sŁich aa. G. SJiic-cit K 107.34; uczniowie V gimn. j "" J '■••i.io
w Krakowie K 100; ks. Józef Ja mróz z Bolecho- j część pio
wre K 100; dziatwa szkolna w Kamionce Nal- j 1----  T'-'-—
K 33.36; młodzież szkoły w Jasieni dla młodzieży 
górnośląskiej K 30: magistrat m. Kolbuszowej 
K 200. Ógól-m do dnia dzisiejszego złoż-mo kwotę: 
kor. 65.921.S0. rb. 84-4 i mk. poi. 52.50.

Na cele plebiscytowe Śląska Górnego i Cieszyń
skiego: Dr Gu-taw Malinowski w Czernichowie’ K 
250; K. Boiohtchowski i Kasprowicz w Stryju
K 50; te z b ió rk i, która się odbyła po domach w* ° 1 - O T ,"0- U Ifs.■ (,»V ----

z inieyatywy ks.
kanon, trai.nrono ___ano kwotę '
1500. O Sary dawali tak Polacy, jak Rusini i

-ku rhihlany kolo Sambora, z iuibjwi” j — «UBN EN W jgJ0'® d7i Łebrano kwotę kor, kanon. Frauciwka ivę 4ot R„Kini i żydzi.

Teatr „Nowości".
„Polska krew**, operetka Oskara Ncdbata.

W teatrze „Nowości** dawano we czwartek po 
cax  pierwszy operetkę Nodbala „Polska kr©w“. 
•Muzyka operetki, lubo dość uroziuaieooa, nie 
podarła rzetelnej artystycznej wartości; moty
wy „polskie" noszą cechy sztuczności i wymu
szenia. Wykonawcy, dobrze przygotowani, Czy_ 
nili co mogli, aby zabawić publiczność. Prym 
yv tein dzierżył p. Splnicki, dzięki swemu ja
skrawemu homizmewi. P. Czernekówma posia
nia wyTtfbteośe sceniczne i swobodę gry. Miaia 
ftekrtne momenty w roli panny Heieny Żarom- 
biankl, przebranej za wiejską dziewczynę. Rolę 
jej ojca Zaremby grał z powodzeniem p. Lataj- 
ner-ŁawiiYski. Partye tenorową, hr. Barańskiego 
śpiewał p- Józefowicz. Reszta wykonawców 
dopełniła zespołu. Tańce w akcie I i Ul żywo 
oklaskiwano. Przedstawienie skończyło elęj

które 7, ..Archiwum filomatów1* wydal Kal
lenbach jeszcze w r. 1910, oraz wogóle całe 
pomitnione archiwum, którego dotychczas 

dopiero (w opracowaniu Czubka.)
, u V-u w.erwszą, obejmującą Koresponden- 

Mnł"j, Cyę Filomatów (Kraków 19i3, pięć tomów); 
w r. 1912 (w „Księdze pamiątkowej ku ucz
czeniu 250-tej rocznicy założenia Uniwer
sytetu Lwowskiego'1) ogłosił autor nie
zmiernie cenny dokument, mianowicie za
żalenie, wniesiono przez ojca Mickiewicza, 
Mikołaja, do policyi nowogródzkiej na Jana 
Soplicę, zabójcę rodzonego stryja, Bazyle
go Mickiewicza, dokument, rzucający snop 
nowego światła na genezę postaci Jacka 
Soplicy; w roku 1916 podał autor na po
siedzeniu Towarzystwa Naukowego w War 
szawie „Wiadomość o autografie trzeciej 
części Dziadów** i ogłosił ją drukiem w Spra
wozdaniach tegoż Towarzystwa. Otóż te 
wszystkie i inne liczne nowe odkrycia po
ciągnęły za sobą konieczność nie tylko 
gruntownego przerobienia niektórych raz 
działów wydania monografii z  roku 1897, 
ale także dodania bądź nowych ustępów, 
bądź nawet całych nowych rozdziałów. Do 
tego zachodziła potrzeba przekształceń i u- 
zupełnień pod wpływem wielu badań i stu- 
dyów, ogłoszonych po rolni 1897, własnych 
zarówno, jak cudzych (zwłaszcza Tretiaka, 
Windakiewicza i Wojciechowskiego: i z te
go zadania wywiązał się autor prawie bez 
zarzutu.

Nie dosyć na tem. Autor, kiedy pierwszy 
raz pisał książkę o Mickiewiczu, był bada
czom, już nie początkującym wprawdzie, ale 
jeszcze młodym. Obecnie czuł się więc znio-• • ■*-------- u

•.iWHHW ____________________________
W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e ,

Umowa kompenzacyjna z Auotiyą.
Umowa o wymianę towarów w drodze kom- 

l<f-naaty, zawarta w dniu 21 maja 1919, raty
fikowana 5 lipca b. r. między Rządem Polskim 
a Rządem Austriackim, została już w powa- 
toąj części wykonaną. Ogół świadczeń austrya- 
cklch z tytehj wymienionej umowy przedsta
wia się według poszczególnych kategoryi to
warów, jak następuje:
Towary tekstylno . . ,
P a p i e r ....................... ....
Żełaso I towary żelazne .
Matcryały elektrotechniczne
M a; J e ..............................
Unram! 'i: oWilnie armii . »
Produkty chemiczne . ,

(m!n. handlu), Ś l i w i ń s k i  (miń. fcprow.) 
i prawdopodobnie B i l i ń s k i .  Tekę wojny 
otrzyma gen. S.o s n k o w s k i. Nadto gdy
by z rozmaitych względów teka wiceprezy
denta Rady ministrów lub min. spraw we
wnętrznych nie dała 6ię związać % osobą 
min. W o j c i e c h o w s k i e g o ,  ten osta
tni otrzymałby tekę min. pmcy.

O ile słychać, Zjednoczenie Narodowo- 
Ludowe nie zamierza anagażowae w, gabine
cie osoby poa. Skulskiego.

Plebiscyty a odraczanie traktatu.
Wiedeń. P. A. T. Z Amsterdamu donoszą: 

Lloyd George zapytany w angielskiej Izbie 
niższej, esy przewlekanie traktajhu pokojo
wego przez senat amerykański może wpły
nąć na zampłzone plebiscyty i na przewi
dziane przez konlicye komisjo, odpowie
dział: Radia Najwyższa uchwaliła uw iado
mić delegacyę niemiecką, że wszystkie ko
misje, jakie w myśi uchwały koalicji mar 
ją być przedstawione', będą natychmiast mia 
nowane i mają natychmiast rozpocząć swo
je czynności. Dalej oświadczył Lloyd Geor- 
ge, żo ratyfikacja traktobu pokojowego 
pracz rząd niemiecki bynajmniej nie zależy 
od ratyfikacji* tego traktatu pnzez rząd Sta
nów Żj e*l n o czonych.

SOJUSZ PAŃSTW BAŁTYCKICH 
Z POLSKĄ.

Warszawa. (Telefonem). Wedle nadeszłych 
informacji, na konferencji w Dorpacie mię
dzy pmedsta.wicielo.mi Łotwy i Estonii oiri- 
wiano pirawę wymiany jeńców z bolszcwi- 
IcamL Obecny był takie przedstawiciel PcI-- - - •  ̂ - * » yy _

dzie aa do końca roku, W styczniu staną się gacyc wszystkich pułków, załogujących w 
te przedłożenia ustawą, tak, że wybory do j Warszawie. O godz. 2 po poł. odbyła taą 
Zgromadzenia Narodowego odbędą się w,uroczysta Akademia w imiwemytecie war. 
marciu lub w kwietniu. Partye niemieckie i&zawskim. 
uważają to za pogwałcenie swoich praw,—#T   a- i* -
rozstrzyga się bowiem o nich bez zapytania 
o ich zdanie.

STRAJK GÓRNIKÓW W CZECHACH.
Praga. P. A. T. Strajk w zagłębiu węgJo- 

wem wt Mostach tftrwu jesKaze na 6 kopal
niach. We wszystkich innych szybach pod
jęli górnicy pracę. „Trabum** donosi, że do 
kilku kopalń wtargnęły grupy strajkują
cych i zmusiły pracojących tamże górników 
do zaprzestania pracy.

jeszcze mioaym. uoeome t*ui ....... j itamu uneciiy u.yi iuK*e pi»»9i<:»iua j
wolonym do rewizyi swoich dawnych analiz ski> a]e w charakterze informacyjnym. O ro- 
• -T~ ™rf«vriO. mk do 1V„„ nal-nlATTO,-!, „  KolswowiknTni llifti sądów, do rozszerzenia zarówno, jak do 
pogłębienia dawnych swoich badań nad ży
ciem i twórczością Mickiewicza; dosyć po
wiedzieć, że w nowrem wydaniu książki uka
zuje się cały jeden problemat, którego w jej 
opracowaniu pierwotnem prawie zupełnie nie 
było, mianowicie zagadnienia języka i sty
lu Mickiewicza. Szkoda tylko, że aiutor nie 
poddał rewizyi swego dawnego rozbioru 
„Prelekcyj paryskich**, że i w nowem wy
daniu pominął zupelnem milczeniem sądy 
Mickiewicza o „Kościele urzędowym**, przez 

. „„„Już i co wizerunek duchowy Mickiewicza nie zy- 
^ • ^ ' s k u j e  na dokładnoścL

' l  600 000 i Monografia Kallenbacha, która już w 
'pierwezem swojem wydaniu była najlepszą

~ r/Trrtia I fwrwrp.m-1,000.000 I lJl°Ł   j —8JWO.OOO monografią o całokształcie życia i twórczo 
2,200.000lW  Mickiewicza, jewt nią teraz, w wydanfu 

100.000 n0w9mi tembardziąj. 2e zaś, opTÓcz zalet 
naukowych, odznacza się właściwym auto-Artykn?v techniczne

S Łó f y  i b * t-y: ’ ’ - .4C.2t)4 kg. skór wolowych, podeszwowyoh i pa-irmvi j a s n ^  i przyst-ępnym stylem, że^jeet
eów traosmisyjnych.

"4J182 .par reperowanych butów wejakowych. 
jew łłtrtów cywflnych.

48:922 par butów wojskowych, wreszcie roz-
iiiajt.-: artyknh' wyekwipowania armii ze skóry 
^wyekwipowanie trenów, pasld wojskowe i t. d.) 
i . ” 150.000 K.
 ©wyższych dat wynika, te ta k ie  Polaka
*»<>żc być n Terał talów wymienionej umowy 
łeompe»izacyjncj zupełnie zadowołoeą, ponieważ 
wprowadzeń*’ zostały do Polski w drodze wy
miany artykuły o bardzo wysokiej wartości, 
które Bporyalnie d'a życia gospodarczego Pol
ski są i byłyby niezbędne, w pierwszym rzędzie 
zapotrzebowanie techniczne kopalń węgla i na
fty; .akie i Armia PoLka zorała pąwyżs/.m! JWJItlł 50* *T j  viuu j  - -a „0
świadczeniami austrj-ackiemi poważni1* zasilc- wniosku w sprawne przyznania nagrody 
na. Pbwyi.sze z Jawienie mnsi każdego, któ- z fundacji ś. p. Proluisa Barczewskiego za 
ty  dotychczas na rezultaty traktatu handle- dzieło malarskie za r. 1918, po rozpatrzeniu 
go a Awryą sceptycznie się zapatrywaŁ prze- na dwóch posiedzeniach Tr.ntcrya.hi odnośne- 
kenać, że Pol-ka odniosła w tym wypndku go uznał, że wśród dzieł malarskich, wy sta- 
bardze znaczne korzyści. 4594 wionych w r. 1918 w Krakowie pierwsze

miejsce należy się obrazem p. Wojciecha 
Weissa. Dorobek tego wysoce utalontowa- 
inego i ciągle nowych dróg szukającego arty- 
! sty uderzał w roku ubiegłym zarówno swo-

IUW1 JCLOUJ1A. . I--,. --,1-- .
owocem nie tylko wiedzy i metody namko- 
wej, ale także talentu pisarskiego, oraz 

Szczerego, a głębokiego laiitu dk  Mickiewi
cza, więc jeet książką posiadającą niemałą 
doniosłość nie tylko naukową, ale i społe
czną.

Obydwa te względy zniewalają Akademię 
do przyznania tej książce nagrody imienia 
Barczewskiego.

Dla dzieła Wacława Tokarza „Armia Kró
lestwa Polskiego**, zastrzeżono prawo ubie
gania się o nagrodę z tejże fundacyi w ro
ku. 1920.

2. Za dzieło malarslue.
Komitet wybrany przygotowania.

kowaniach pokojowych z bolszewikami nie 
było wogóle mowy. Kiedy ]>rzedstawicie! 
Lótwy zaecął przemawiać przeciw Polakom, 
nie pozwolono mu przemówienia dokończyć. 
Uchwalono, aby Estonia i Łotwa nawiązały 
ścisłe stosunki z Polską.

W a l k i  i s a  w s c f i o d z i e .
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge

neralnego wojsk poP-kioh 7. doda 29 b. m.
Front litewiko-bi aloruski: Na południe od 

Pofocka w rejonie Bobrujska stoczyły nasze 
oddzfciły kihća zaciętych potyczeic, biorąc 
sto kilkadziesiąt jeńców, 8 lcarabrnów ma

W u jn a  Ł o tw y  i  N iem cam i.
Kraków. Radio P. A. T. z Nauen. Jak już

donoszono, odwołano niemieckie poselstwo 
z Mitawy ze względu na wojsikow-e i polity
czno zejścia w Mitawie. Rząd łotewski od
wołał obecnie również swoje berlińskie 
przedstawicielstwo i wskaz.ując na atald da
wnych wo.jsk niemieckich pod Awałowom 
Bermondtem. uważa się za pańelwo bęilące 
z Niemcami na stopie wojennej. Niemieckich 
zastępców, bawiących jeszcze w Bydze i w 
Ubawie, również odwołano z tego powodu. 
Dzienniki zaznaczają, żo nie zmieni to wła
ściwie w rJezem faktycznych stosunków, 
gdyż niema już komu prowadzić wojnę. 
Pozatcm komisy a bałtycka, wdrożyła już ro
kowania o zawieszenie brani a kompeten- 
tuemi władzami łotewskiemi.

Walki Oaniklna z bolszewikami.
Bukareszt*. W. B. K. Nadeszła tu rosyjska, 

prasa, zbliżona do rządu Denikina, zawiera 
naotępujący komunikat o ostatnich walkach: 
Armia Petlury przestała isiułeć; część jej 
przeszła do armii ochotniczej, część poszła 
w rozsypkę, a reszta przeszła do armii czer
wonej. Z powodu przejścia poszczególnych 
oddziałów Petlury do bolszewików wywiąza
ła się w obszarze na południe od Żytomie
rza aż do Kijowa ciężka walka, której ce
lem było wbicie się klinem przez Fatftów w 
stanowiska armii Denikina. Bolacewicy do
kładają wszelkich starań, by zająć Kijów,

• - • • *   _ J_________

ARESZTOWANIE UKR. SOCYALISTY.
Lwów. P. A. T. Aresztowano tu Ukraińca 

dr. Lwa H an  k ie  wi eżo ,  z*a niedozwoloną
agitację polityczną i osadzono w wieŁicni*

! sadu polowego.
K03IETA POSŁEM W ANGLIL

Wiedeń. P. A. T. Biwro korosp. dr*joJ 
Łskrowo z Londynu: Dziriinj wybraną ««*»* 
ła w Plymouth Lady A s to r  na criodka 

.Izby niższej. Lady Astor jest pierwsE^ił 
j żeńfddm pocJem w Anglii.

Z a w ia d o m ie n ie .
Ze względu na ciągłe nieporozumienia

podajemy do wiadomości publicznej, ta 
wszelkie komunikaty, informacje i podzię
kowania zarówno osób prywatnych, jak  
i instytucyj społecznych i rządowych za
mieszczać będziemy w myśl uchwal Zwią
zku wydawnictw pism codziennych t y l k o  
za  o p ł a t ą  na  w a r u n k a c h  o g ł o 
s z e ń .  W wypadkach zasługujących aa 
szczególne uwzględnienie będzie udzleioaj; 
pewien procent opustu.

WYDAWNICTWO
„GŁOSU NARODU*.

BX7?*nc- k-TTTSMBraŁdtćiaPI

e i A & E U A N E .

szynowych. Na całym froncie wzmożona * ^ ( y ę r i e m  t e n  niezwykle doniosły punikt strâ
t  • t « * 8_ .1   — 9 1̂ >.Łviirn n  ł—rtll  ! i .  *------_  TUO

'/.o Sorawawlimiii Akademii).
1. Za pracę historyczną. 

Kom itet wybrany do poczynienia wnio-

' 'J%,J "    ^
jem bogactwem liczebnem. ick różnorodno
ścią podjętych problemów i rozmaitością te- 

| matów. Wystawił on przeszło 70 obrazów, 
... - v „ _________ ____ ___  przoważmie znakomitych, w łitórych p i e 
sków w sprawie udzielenia nagrody im. śp. prowadził przed nami całą gamo efektów 
Probu-a Barczewskiego, po rozejrzeniu się nastrojowych i kolorystycznych. Z tego li- 
w »rodukcvi naukowej za rok 1918 posta- . cz-nego pocztu dość wymienić obrazy zntv- 
uowil wyróżnić dzieło Józefa Kallenbacha: tulowane: Portret Aneri, Oerea, Centaury, 

V :ckiawicz:* (dwa tomy, Poznań podzieje, portret własny artysty, Żarna, wa
rt) IS \ —  Przed laty dwudziestu dwoma floki * Kalwairi Zebrzydowsk-e; t „Floiyań- 
fw Krakowie, 1897) ukazała się pod tym- żałoba . Zwłaszcza tern ostatni. -  któ- 
mmyfii tytułem monografia te^oź autora, r.v^y może sowiej n^i^ać iiUlica
która, biorąc formalnie, jest pierwszem wy- Floryańska w żałobie*, zasliiguie na oso- 
duniem obecnie wydanej książki: ze s ta r’j ^ne wyszczegółtiienie. Przedstnwoa on wi- 
mOHOgrnfii wszedł do nowej caiy szereg u- dw'anf) w s^ej dbigości ubcę FIorvatPka w 
Stęp©-’ w mniej lub więcej dosłownem Krakowie w  dniu mglistym i dżdżystym. 
Iirzmi.niu; podział jest, naogół biorąc, ton- przykrojoną czarnemi flagami. Artysta 
sam, a  i typ monografii pozostał tensam: ^  l^rzezwvcioźvć trunu-osci zestawie-
autor rozpatruje twórczość Mickiewicza mnogości linii pionowych i wywołać nie-
w ramach jego biografii i dopiero na samym napomniane wrażenie głębokiego, przojmuią- 
końcu podaje prób' -yntezy zarówno twór- smutku. Ponura żałoba natury Łączy 
caośei, kik żvck .  omimo to miał autor * uroczystą żałobą m ie sz k ań có w  miasta,
anpełiie prawo aie zamieścić na okładc.o svmbn',zf>wĄT13 czarno fłasń. a mistrzo-
ewojej książki, żo jest Ło wjrdanie drugie,' f tw0 , ('.c nH>'/m.c  ® głębokością i siłą nafitro- 
fiJbowicm napisał książkę uową. B’ całkiem wyjątkową.

Inaczej być nie mogło przedewszystkiem Z tych względów uchwalono jednomyślnie 
dlatego, że przed laty dwudziestu dwoma przedstawić Akademii do nagrody obraz 
»ic mógł isszcze rozporządzać tym bogatym ..Floryańska żałoba**, podnosząc równocze- 
maioryałem do życia i twórczości Mickie śnie ealą tak bogatą i wybitną produkcję 
•Scaa, któiy dopiero w 03tatnicli latacb malarską p. Wojciecha Wo?ssa w r. 1918. 
.wyszedł z ukrycia, — w znacznej mierze 

autora, mającego Kombinacje min;eterya!ne.

działalność wywiadowcza 1 bojowa patroli.
Front wołyński: Atak bolszewickich pa

troli wywiadowczych na przedmieście Nowo
gród Wołyński odparto.

W zast. szefa sztfnłm gem, Haller, pulik.

i w n  siwa im a  w P a n i
Cieszyn. (Telefonem). „Der Abond** d o

nosi z Paryża: Dr K r a m a r z  rozwija oży
wioną działalność, atyy skłonić Francyę do 
w ydatnego poparcia Denikina. Jednakowoż 
francuskie koła polityczne ęą temu obecnie 
przeciwne, a to z powodu zmiany stanowi
ska A n g l i i  i A m e r y k i  wobec Rosyi. 
Francja pragnie także porozumienia * bol
szewikami, a mianowicie z obawy, że Anglia 
wraz z Ameryką, mogą ją u bied z w supre- 
macyi ekonomicznej nad Rosyą. Tak n. p. 
podobno w szystkie porty bałUTck?e mają s’ę 
dostać pod protektorat Anglii. Na hnnfe- 
rencyi państw sprzymierzonych, która się 
odbędzie w L o n d y n i e  w sprawie ukła
dów z bolszewicką Rosyą Francyę będą re
prezentowali min. P i c h o n  i L o u c b e r .

Gwałty ezesfcie na 5łowac?yinie.
Cieszyn. (Telefonem). Katolickie pismo 

czeskie „Nasziuee** donosi: P. T o m a n ę  k, 
redaktor „Lidowych Nowin**, jak wiadomo, 
po trz^Tnicsięoznem więzieniu w Iławie 
fgdzie przesódział ten czas wśród najgor
szych zbrodniarzy), został wypuszczony na 
wolność, gdyż winy żadnej mu n^e dowie
dziono. Tomanek zaraz j>o sr/ojem areszto
waniu ]>rosił Szrobara o przyspieszenie pro
cesu, oczywiście napróżno. Teraz n'kt z dy
gnitarzy czeskich ani w Pradze, ani w Presz- 
burgu ido chce się przyznać do wydania 
rozkazu aresztowania. Widać stąd, że na 
Słnwaczyźnie aresztuje się dowolnie ludzi 
niewygodnych. Prawo nie ma żadnego zna
czenia, gdy chodzi o zwolenników ks. FTliu- 
ki. Musimy zapytać — pyta .Naszinec** — 
jak długo ludzie p. Szrobara* w Preszburgu 
będą mogli czynić, co im się żywnie po
doiła ?

Słowacka parłya ludowa przeciw 
Szrobarowi.

Cieszyn. (Telefonem). Centralne biuro sło
wackiej katolickiej partyi ludowej ks. Hlin- 
ki w Rożcmbarku ogłosiło deklarację, któ
ra stwierdza, że o współdziałaniu politycz- 
nem. a tembardziej o kooperacji z partyą 
Szrobara nie może być mowy. Kierownicy 
ludowej partyi słowackiej nada! są tego zda
nia, iż z ludźmi, którzy pogwałcili nietykal
ność ludzi takich, jak Hlinka, współpraca 
je3t  wykluczona.

» sprawą samego autora, mającego nie-i 
» tomie szczęśliwą rękę do wydobywania 
a jaw różnych skarbów, które albo ucho-j
a^y za przepadło bez śladu i wieści, albo Warszawa. (Telefonem). Według ostatnich
ń  których istnienia nikt nie podejrzewał, wiadomości. z poprzednich ministrów pozo-if-*^>-. * e r-- . ---------__________
ia Bzele tych nowych matervnłów stoją staną w  gabinecie J a n i s z e w s k i  (min. nie wręczony posłom Zgromadzenia Narodo- 
ffięznane pisma Miekiewicza (1817—1823)“, zdrov/ia, Linde (min, poczt), Szczeniowski wego. Wydział konstytucyjny pracować bę-

Gzuski projekt kcnstytucyi.
Cieszyn. (Telefonem). „RoIe“ donosi, że 

przed 1 grudnia projekt konstytucji zosta-

( r e a ln a )  o b o k  K r a k o m
d o  s p rz e d a n ia ..

Zetawia pisea?e to Mmeistetri ml JlarzysłłT irłns IV.
OŚWIADCZAMY, it  żadnych zobowiązań, o l  

długów za na#zego syna, Henryk* Gczikownld^go. 
płacić nie będziemy. 450

Andrzej 1 Julia Gnzikowacy.

ŚLUB p. Maryi Kozłowskie}, córki profesora
Edwarda i Kamili Kozłowskich, i  p. Szctęaiyid  
Zaicbutą, komisarzem Namiestnictwa, odbył się 
w sobotę (29 b. m.) o godwoic 9 rano w  kaplicy 
Cudownej Matki Boskiej na Piasku. 4590

.. J ---- --------- - „ Ł
tegiczny przeszkadza im w pochodzie na 
Czerkasy. Armia bolszewicka wprowadziła 
w bój liczne czołgi. Po niezwykle ciężkSeb 
walkach został pochód bolszewików na po
łudnie od Fastowa wstrzymany.

Wiedeń P. A. T. Biuro kor osp. donosi z 
Moskwy, że wojska Deudfidn* opuściły R o
s t ó w  i T a g a n r o g .

KLĘSKA UKRAIŃCÓW.
Bukareszt W. B. K. Komunikat armii De- 

aikiua z frontu ukraińskiego: Cofającego
się bezładnie nieprzyjaciola ścigamy przez 
Płoskirów w kierunku na Wołoczyska i Ka
mieniec Podolski

Anglia rokują z bols-ewikomi.
Lwów. W. B. K. „Gazoba Wieczorna** przy- 

uosi następującą depeszę: Wedle uiformacyi
zagranicznych miały się już rozpocząć ro
kowania między delegatami angielskimi a 
bolszewickimi. W obradach poruszana jest 
kwestya zawieszenia broni, zniesienie blo
kady i nawiązanie stosunków handlowych 
między Anglią a Rosyą. Jak słychać, bol
szewicy chcą koniecznie zawrzeć pokój z 
Anglią.

Włoch? zaanektują Rjeką. i
Wiedeń. P. A. T. Z Lo-ndyreu dion*oei Tek 

Como. z debrze poinformowanych kół wa
szyngtońskich, że utrwala się tam przekona
nie, ii włc-sika Bada koronna pod przewodni
ctwem kroia za kilka dni ogłosi aneks;,1ę 
Rjeki. Sefi/.ą. że parlament w i o-,Ki na t*o się 
zgodzi. Przypuszczają też, że Anglia i Fran
c ja  nśs podniosą żadnych protestów prze
ciw temu. Jugosławia otrzyma radę, aby 
nie sprzęci wlała się tej uchwale.

Berlin dla Wiednia.
Berlin. P. A. T. Niemieckie Zgromadzenie 

Narodowe uchwaliło dtmiaij bez dyskusji, 
że przez cztery tygodnie racya mączna 
zmniejszoną będizie o 50 gramów na głowę. Z 
tych oszczędności udzieli się pomocy Au- 
stryi, a w szczególności WiodniowL Uchwa
la zapadła wszyt-;tlc'mi gło-ami przeciwko 
głosom socjalistów niezawisłych, którzy w 
zasadzie świadczyli s;ę również za udziele
niem pomocy Austryi, ale żądali, aby ud»'e- 
lono pomocy bez ukrócenia racyd mącznej 
w Niemcizec-h. Zgromadzenie Narodowe u- 
ohwaliło -też jednogloś-nle, że należy wdro
żyć rozmaite paywatne a*kcye ratunkowe 
dla Austryi, a w szczególności dila Wródnia.

Podziękowanie.
WSZYSTKIM prayjaciołotn, jakottd kól»

gem zawodowym t, p. Szczęenego TarowiJdw-
8 ki ego za ost&tzaą oddaną mu przysługą i  a
współczucie*, okazane z powodu tej drogiej s t a .
ty, wyraża rodzina serdoczoe po dziękowania.

4MS

UNiBWAŻNIA kartę zwolmaBia ad wojaka 
Władysław K skulski, ar. 1896 r. w  BOdgiraa,
którą ukradzione na dnia 11 lipca 1919 w t s .
klennicach. 4Ó59

Ostrzeżenie.
Celem uniknięcia ciągłych moporozninkł, 

wynikłych na tle wykorzystywania i naduiy- 
waula mej firmy preet K a z i m i e r z a  Ło- 
b r o w e k i e g o ,  zamieszkaJego uL Pańska 11, 
podaje eię dowiadomośd publicznej, że ot**- 
cnie istniejąca firma jest tylko Stanisława, za
mieszkałego św. Tomasza 28, bez żadaaf 
spółki, a tembardziej z Kazimierzem. Oświad
czam przeto, te z tym mie mam żadnej współ- 
coóci, ara* że heo nie ma praiwt zawierać 
deyeh umów, ani kontraktów na kouto mej Bo- 
my. CJprajiza. etę przeto o łaskawe danie aa 
znać natychmiast wtedy, jeżeli tenże Kazimierz 
podszyje się kiedykolwiek pod me imię. Ca
lem lopezej oryentacy podaje się do wiadomo
ści, że właściciel obecnie istniejącej firmy, 
Stanisław Zebrowski, jest szczupły, blondyn, 
o ochach siwych, ziwrostn średniego; zaś Kbzi- 
Tuierz, nieprowadzący żrdnej firmy, a podszy- 
wająly się pod imię Staifislawa. jest- tęgi, brnę- 
czysty,pełnej twarzy, czerwouy, bnmet, pr*y- 
pruszony siwizną. 4596

Stanisław Żebrowski, orgamomiatrz-tochniŁ

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy odprowadzali na miejsca 

wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. Róży Łusacs- 
kiewicz-Gallowej, a w sz.raogóknośoi Przewiele- 
bnemu Duchowieństwu, Reprezantantom włada 
miejskich, Dyrekcyon* Teatrów: imienia Słowa
ckiego, Powszechnego 1 Bagateli, p. Dyrektoro- 
wi Trzcińskiemu za jego 6ordeczne słowa nod 
trumną, Przedstawioh-lom prasy, Kolegom ł Ło- 
leżankam ś. p. Zmarłej, jakoteż Wszystkim ty*- 
ezliwym 1 Znajomym, składają tą drogą najgo
rętsze Bóg zapłać stroskani 
4598 Matka i Rodzeństwo.

Kraków, 29 listopada

ROCZNICA POWSTANIA LISTOPADO
WEGO.

Warszawa. P. A.~T. R-ocznicę powstania 
listopadowego obchodziła draó Warszawa 
bardzo uroczyście. Rono o ogodtz. 10 odpra
wił ks. biskup połowy Gall mstzę połową na i 
pl. Saskim. Na nabożeństwie obocmi byli, 
obok tłumów publiczności, przestawienie: 
władz wojskowych i cywilnych, tudzież dele-

P. T. FŁUGHA j i y  P3A W A
*awładamiam. te na knrsa li, w systemD oisemnym 

i prry wyueiyczaniu wstery łów
uw zględniłem  w zupełności zm ir.ay

w y-Iani- nnukl zromwadzon®.
C -g o  now e Jtaraa <t# wsTyntkirb r ^ Ł  1 r j  j .

W «elW . Informnrye bBr.ptotnie.

KURSA PRAWNICZE „C0DEXM * *
Dr* Henryka O strow skiego.

K r a l i ó w ,  w l-  S t n f t e n c k * ,  «hS 8  — 4  r n n o ł .

A U S T P l O ' D A l N L E R  K r a k ó w ,  d e r t r u d y  2 ,
b e S K Ł M  F A B R Y C Z N Y : T r!® fo n  3 4 3 4 .

4192

A u t o m o b i l e  o s o b o w e ,  d ę ia r o w a ,  p e t a r a o ,
oraz polna I lażna kolajki motorowe.
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J e s ^ ie  tóew ielką lioś€ istiśSafów
priyfE ile
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&  ł e b  MSI a a  z ograniczoną odpow

Fabryka jest od blisko 2 lat w pełnym ruchu, pro
dukuje intenzywnie, wykazała już wysokie zyski, które 
ciągle rosną. Wartość fabryki nadzwyczajnie wzrosła, 
więc Ickata w tern przedsiębiorstwie jest bardzo ko
rzystna i  pewna.

Prosimy żądać szczegółowych informacyi i bilansu. Mający 
zamiar subskrybować, mogą zwiedzać fabrykę każdego dnia od 
godziny 8-mej rano do 5-tej po południu.

I s ł c s z e n t a  p r z y f m u l ą  « 4 i

B y r e k c y a  F a b r y k i  „ © U L fiW "  w  K r a k o w i e ,  na Grze
górzkach, ul. Hetmana Żółkiewskiego.

S y n d y k a t  R o l n i c z y  w  K r a k o w i e ,  plac Szczepański L. 6.
Dyrekcja Fabryki:

Dr. Enip.
Prezes Rady nadzorczej: „

S ta n is ła w  CydyAski, mp. „  Dr. B r o n iS!aw  Haap! mp.
1 D r. Inż. T . M . C śO t& g u rsłtf , m p.

Przy Wydziale Szkolnya Magistratu □. st. Warszawy
w ak u je

ttypsndjfum im, H. Kołłątaja w wysokości 1.290 irk.
dla os-b  pracujących naukowo nad sprawami gospodarki miejskiej.

K andydaci w in n i n a d esła ć  p od an ia , w y k a z  p rac n a u k o w y ch , 
drukien  i o g ło szo n y ch , r e fe r e n c je  o  p racach  ty ch  w ra z  z op in ią  
o  k w alifik a cy a ch  m o ra ln y ch  ze  stru n y  in sty tu cy i n a u k o w y c h  lub  
sp e c ja lis to  v z d an ego  zakresu w ied zy . Doi im e n ty  te  refłok tan ci 
w in iu  n ad sy łać  d o  b iura  W y d zia łu  S zk o ln eg o  W arszaw a , uMca 
H oża 27, w  terminie do 15 grudnia 1919 r.
^*W N a cze ln ik  W y d a ia łu : W . P Ic S r C W S k l.

W o ź n y
Wystaw, msus tającej Llfl 
pen. priem. ■ doskonały- 
nl śWadcctwaml potrie- 
bsy. Straszewskiego 23, od 
6 - 1 I od 3 - 7 .  4575

Dla b ibliofilów
Dzleta treści teologicznej, 
hlstofycznej politycznej i 
polonica tnrtowalc lub clę- 

ści<i»o śp sprzedani*.
Z(łosxen!a do błnra dzienników Kraków, Sienna 12. 4589

W przedsiębiorstwie eksploatasyl lasów 
lub w większym majątku ziemskim

poszukuje pasany
k t e r ą w n i k s  cSsiato  h a n c iśo w e ę se  

względnie g łó w n e g o  fcueSia*t©F0 
urzędnika trzechletnią praktyką w majątku 
ziemskim i siedmioletnią praktyką admini
stracyjną w dziale przemysłu leśnego za

granicznej firm y  eksploatacyi lasów, 
Polak, katolik, lat 87, żonaty, doikoaRły buchatter- 
bilangista, rzutki orętnizator óbinajomiony ze wszelMeini 
ciycncściami maoip-jiscyjuemi i tecknieznemi // zakre- 
ele ekeoloatacyi lasów, r.ładcjący bardzo doiuze języ
kiem niemieckiui, pierwszorzędne refereneye; w c* ule  
wojny stuzyt w arniii an3tryackiej, jako oficer zapasowy, 
następnie w armii polskie), obecnie urzędnik państwowy 

na sarnodzitieeni st'nowisV.u.
Łaskawe oferty dla „KORNIKA" do Biura ogłoszeń 

„RckUroa Polaka* Warszawa, Jasna 10. 47)71

m a u y a  k u ł i n o w s k a
w  K ra ko w ie , ulica S ław ko w ska  1. 1S

Skład p łócien  a bielizny
potowej męskiej, damskiej i dziecinnej.

Utfi <sSVs i r u k i t r  feeronafe, w sS g żer , bafi>iw  
Wi w i  ł ■■ j  151.1 j i. p. towarów w najlepszym 
gatunku po ccnaeb umiarkowanych. — W hurtowni] 
sprzedaży znaćzsy o ust. - - Przyjmuje się równie,’; do 
•życia bieliznę męską, damską i dziecinną. 407)5

Polskis Biuro brchaiteryjne
dla zakładania i ptow adzenia ksiąg handlowych

w Kp©S^ie
•porządzą 1 kcriroicjo bilanse oraz zamknięcia 
rachunkowe, zakłada 1 prowsdli koięg? buchal- 
teryj-3 różnymi ulepszonymi sposobami, 
przeprowadza inwenturą we wszelkiego ro
dzaju przedsiębiorstwach przćlnyełowych 

i handlowych.
Praw szybka i dokładna. Warunki przystępni

Zgłoszenia przyjmuje: 4417

L. Kgrowski Krosno.

agscraynrafcif ̂ jk?bs3

za w ia d a m ia m
P - T. ICsi35c6^ i K€ółk& ro!nkz@

0 nadejściu świeżego transportu włoskich płócienck białych,
1 kolorowych, flaneli, ciepłych bat chanów i pledów zimo

wych óraz innych towarów odzieżowych.
SprsssSaż tylko fsmi wmiig. -ir>sr

DOM KOMISOWO-HAf;DŁOWY UJR7f|@”
ECrak&w’, <u8. Ki'©«r©d E rs k a  7 . f J » »  I f c L iW y j  .. . I

S k ó r k i  s u r o w e
z  lisów, wyder, kun, tchórzy itp. kupuje 
w  każdej ilości po najwyższych cenach
SKŁAD rU T S E  AFTONEZGG T8ą3SC! 

w  K rakow la, u l. ś ia w s k a  1 2 . łU8

Kupię palo dębowe
S5 eta. w cieć6xym kencu 
iztuk f)0 jrf» 10 m. Claguścl, 
sst. 10 pt/7 6m. dług., sit. 

10 pc 0'fi in. ółogości.
Oferty z p o d a n ie m  terminu do- 
•tawy^sfacyi załadoy- czcj I ceny 
nitleży przestań do b iu ra  offło- 
gz A .Ruch* Kraków, ul. Szcze
pańska 0, dla „O. B. S* 4577

—gnw; v mm

ffiS aa g cssF eieS k a
posrukł je lekcy! do dzieci 
u  przeciąg4 nsies!ę-'y bez
interesownie. Zgiośzcnla 
priyjmowrć będzie s grze- 
cn ośd  L. N.. szkoła Żoglce 
p. Chorkówki. 4583

S w ia S a s h
I jadJlula w stylu staro* 
nicmieetiiH, cena około 
40.000 kór. do sprzedania. 
Karmelickn 5, 11. p. 4574

K A N D a s Y
fi ntaskl końskie, trcrftlff, 
p*ktatro i wózek dz'-.'cięcy 
•portowy do r,prr"dan'a. 
Oglądać nożna f cl 9- 11  
i o.d 2—4 ul. Sieiriirdz- 
klcgo 11, parter. 4i>Jl

PASTY
d o  (f^fesawia marka j j P l s Ł lM
w fPlannych stoikach o V, k0- nstto zswertonsi najlepszej J«kc£e:

^  d o s f a r e z s s n y  l » @ s i i w S e s s n £ ^
z naszsga krafcewsidago składu fabrycznsgi po naj- 
Prosra żylać uf»rly. niższych fiunanh, żądać eterty.

Rudolf We^milt, Kraków, Straszewskiego :3|tf

licyiski dla I w
o r a z  w e  L w o w i e

- .....  powołują do życia Towarzystwo akcyjne pod firmą

„ B A N K  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A K
a to na podstawie zatwierdzonego przez Rząd statutu.

V/ myśl § 6 statutu wynosi kapitał akcyjny K 4,000.000*—, rozłożony na 10.000 sztuk pdnowpłaconycn akcyi po 
nom. wartości K 400*—, z których sztuk 2.500 akcyi jest imiennych, zaś 7.500 sztuk akcyi opiewa na okaziciela.

Celem nowego Banku jest popieranie gospodarczego rozwoju wielkiej, średniej i małej polskiej własności ziemskiej 
w b. Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem przez udzielanie właścicielom i dzierżawcom po
siadłości wiejskich poparcia pod względem finansowym, administracyjnym i prawnjmi, tudzież przez organizowanie gospo
darcze silnych i racyonalnie założonych gospodarstw ziemskich.

Bank Związku Ziemian obejmie agendy dotychczasowego Związku Zjemian we Lwowie.
Z nowej emisyi akcyi Banku Związku Ziemian, wynoszącej

s s tu k  1 ©.©@C$ a k fF i w a r t o ś d  H
obejmuje grupa instytucyi finansowych i osób in te r e s o w a n y c h  50'|o tj. K 2,000.000**— nowych akcyi, a ceiem dania możności 
współudziału szerszym warstwom publiczności, przedkłada się brakującą resztę, a mianowicie

sz tu k  5 . 6 0 0  s iw e  Im . K  2 3@3 ©.©®@3—
do rozsprzedaży w drodze publicznej

— =  S U B S K R T/ P C ¥ I
na następujących warunkach:
1) Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 400’— za każdą akcyę. 5) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, Bank zwróci najpóźniej do dnia 31
2) Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna. grudnia 1910 r. wpłaconą kwotę wi’az z narosłymi odsetkami w  wyso-
3) Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Bank Związku Ziemian ■wedle kości 2°/o.

swego uznania. 6) Nowe akcyc uczestniczą w  zysk a ch  Banku Związku Ziemian od dnia
4) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za awrotem potwierdzenia 1. stycznia 1920 roku.

kasowego na uskutecznioną zapłatę, względnie po zawiadomieniu o doko- 7) Termin zgłoszenia kończy się z dniem 15. grudnia 1919 roku.
nanym^ przydziale akcyi. 8) Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje:

w  Krakowie Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu, Rynek Gk 25. ly e  Lwowie Bani: Krajowy Kióicstwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem,
w e Lwowie Związek Ziemian, ul. Kopernika L. 4.

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowia. Związek Ziemian we Lwowie.

Nakładem .Wy4awaict*va aGłoeu Narodu'* Sp. 3 pgTanicsona odj o-wiedzialno f c i$* ua Redaktor odpowiedtialnT .Wladreław B o r o w i c z .  ^  Drakar-jo -Glosa Nsrodu w Krakowia Bod zarzadem B. Ferka.


